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Pismo poświęcone sprawie robotników i inteligencji pracującej
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oraz wszelkie należno&ti 
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Ły adresować jak nastq> 
puje:

PAWEŁ URBANIAK 
Łćdi, Przejazd Hr. 8, 

„Praca".

Ogłoszenia drobne 3.63 m 
2« wyrai, dla pasiaki! i 

cycti pracy 2.— 
Ogłoszenia zamiejscowe o 
50 proc. flrozej. — Za^ra- 
nieinc o 100 proc. droie). 
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pad dywŁeją m . Z u h e e r s n lo a a .
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.Chory z urojenia'
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Niedziela. d. 27 b. m. o g. 8 wiec*.

PAN JOWIALSKI
Kam. Fredry.

}?ont e lz la łe k  28 |I1I o t ;  3  p. p. po cen ach  popularn-

„Księga Hj ba“ !TVT».'£'“1'
Wlec*ire«i o g. 8 wlecz.
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ae alynną A  ! [ )  A R  O  9  A I w roli 
w ioską  n l  U / )  H  K J  O  M  I głów nej.
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C K I N O A
O R s U

Zi«lcll:< M a. 4  71“ C Z A R N E pod nazw ą

ol! Śnili i  Ootiialsrsiwa

S z k o ł a  j ę s y i ^ ó w  n o w o ż y t n y c h
„ L I N G U A R U M  S C H O L a «  _ _  A M B L A R D  i  D E B  —  

_____ itw.
C zynna 0&2r  ra łr

I««kojo z Merów« 
N p i a t u v M i i

- - w wspłu Ofl »-mu u l  wykłady ane 
•***•*■** «¡yaojr »4 U-eJ n o» do h Ą  * p .

Dla pdirwBish i e«̂ gn b!s«, «ifcirciąsjfeh się do taiki;
T o w a r z y s tw o

BALTIC AMERICAN LINE,
posiadając® wielkie okręty z najaewwywi urządieadami co do 
wygody i be*pieoxao4ci pasażerów (telegraf baz druta, sygnali
zacja podwodna, podwójne dno i t. p.) podtwymywaje stałą b<5Z- 

P a ® “»slBłig okrętową komunikację paaaleraką i towarową

G D A Ń S K  . .  M E W  Y O R K  i  o d  w r « i n i e
Statki odchodzą regularnie eo dwa fcygodaie, mian.:

statek E ST O N IA  dnia 8 . 4 . r. b. z G4 aa»aka
- POLONIA „ 22.4. .  .
- U T H U A N IA  , 6 . 6 . . .  .

Wa crtjrra!^ srtialBt zKtiwt froKwrl? Winwi«—fi&Sst
Emigrane | j podióidi nabyi nw ją karty ak rftew »  przez swych krewnych

w Ameryc* w biurze

Bit l i m  LI, 42 Hwif, B  IKl
lub pisać się na okręt w Łodzi w Ajeaturze Baltic American Line 
Ihictod Ł « liie  O o rp a ra i io a ,  Łódź, ul. Piotrkowska 139.

d l a
na Święcone dla Ź^łniapza

w sa l i  B ia łe j  M a n te u f la  (ul. Z a c h o d n ia  J\5 48) w  d n iu  2 9 . 11L— r. b . o d  godz. 
* do  7 w ie c z o re m  o d b ę d z ie  s ię  p o d  k i e r u n k ie m  o c h ro n ia re k .  —  M u z y k a  — 
N ie s p o d z ia n k i  d la  d z ie c i .— C en a  b i ł  o (u  d la  dz iec i  50 m k .— d la  d o ro s ły c h  100 m k .

W ieczór • taneczny.
DLA MŁODZIEŻY 

na Ś ^ c o n e  cSfa Żołnierza*
w  sali Białej M a n te u f la  (ul. Zachodnia M  43) d n ia  29. H I .— r.  b., p o c z ą te k  
o godzinie 8 w io czo rem . M u z y k a .— K w a r te t  a r ty s ty c z n y .  —  K o ty l jo n  z  n a 

g r o d a m i .— Cena b i l e tu  100 Mk.

99 Ś w i t e z i a n k a * *
m  Ł o d z i ,  P i o t r k o w s k a  L .  8 3 .

Jadłodajnia — mleczarnia — cukiernia 
U rz ą d z o n a  p o  lo w ic k u .

W y d a je :  ś n ia d a n ia ,  o b i a d y  i w y b o r n e  k o la c je .  
Specialnoźć biała kawa.

O tw a r t a  o d  8 i pół r a n o  do 11 w ieczó r .  
„ S w i t a z i a n f c a “  w  c z a s a c h  o k u p a c j i  — 

schronisko i ostója „Legunów“ 
„ Ś w i t e z i a n k a “  — poczta połowa P. 0. W. 

„Św itezianka11 — propaganda pism niepodle
głościowych i broszur. 

„Św itezian ka“  — pierwsza zorganizowała  
pomoc doraźną internowanym w Szozypiomie 8 Łomiy. 

„Św itezianka“  — podczas walk afioznyoh 
z prusactwem  w nocy z ii-go  na 12 listopada I0i8r. 
jedyna w Łodzi była czynną i bozutteresownio zasilała go

rącą strawą walczących Bohaterów.
Współwłaściciel J a n  P n jd a lu

iwsle gil JBT.
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Łódź, dnia 20 marca.
Wielkaaoc... Święto wielkiej 

niezbadanej tajemnicy przyrody, bu
dzącej się do życia z zimowego 
odrętwienia, uśmiechającej się do
brotliwemu słońcu runią niw i pól, 
pąkowiem drzew, świegotem ptaków 
i słodkim szeptem w£d wioeennych... 
Jasne, młodo w zawiązku jeszcze, a 
już moeą dojrzaloéei tętniące żydie 
natury — przezwycięża — grudę i 
skostnienie i bezmec...

Święto wiary w zwycięstwo 
Prawdy, Sprawiedliwości i Miłości.

Mogia złość i przewrotność moż
nych tego świata íbrojna w potęgę 
siły materjalnej rzscić się z zapa
miętałością ślepą na Boskiego Mis
trza, który tych wielkich haseł był 
siewcą i pionierem. Mogła go zelżyć, 
łółclą niewdzięczności i wzgardy 
napoić, ukrzyżowai i kamieniem 
ciężkim grobowym przykryć jego 
doczesny zewlok. M3m© to Chrystus 
zmartwychwstał.

Zmartwychwstała Prawda, Spra
wiedliwość i Miłość, szukając sobie 
świątyni w duszach ludzkich, by 
stać 3ię kiedyś rsgulatorem stosun
ków między ludiai... klasami spo-. 
łecznemi i rarodami... *

I wbrew wszystkiemu, co się 
wokół na» dzieje, wbrew czarnej, 
posępnej rzeczy wistośoi, wbrew temu, 
że zło i krzywda wszechwładnie się 
panoszą — wierzymy...

W głębi dusz naszych tkwi 
wiara niezłomna w ostateczne zwy
cięstwo Prawdy, Sprawiedliwości 1 
Miłości.

Ta wiara pozwala nam nie tyl
ko żyć, ale i podejmować trudy dla 
dobra przyszłości, pozwala nam peł
nić rolę budowmoaych gmachu Oj
czystego, a tem sam em  ludzkości 
catoj.

Wielkanoc dla nas Polaków ma 
osobliwy urok. Jeet naszem specjal
nie świętem.

Polcka po nocy ciężkiej niewoli, 
wbrew wszelkim rachubom potęż
nych tego świata, a zgodnie z wia
rą utajoną w sercach najlepszych 
swych synów — powstała do życia 
wolnego.

W trudzie i wysiłku niemałym, 
dzięki oliarności bezmiernej miljo
nów obywateli, tworzy — się nasze 
wolne życie państwowe.

Nie stanęła Polska jak to nie
jeden moie sobie« marzył — w do
skonałości swoich urządzeń i dosy
cie materjalnych dostatków. Ále 
stanęła przed nami jako nędzarka, 
skrzywdzona i obrabowana przez 
okrutn/ch zaberców, bez praw i u- 
regulowania stosunków wewnętrz
nych, bez granic określonych na 
wschodzie, zachodzie, południu i 
północy, narażoha zewsząd na ni
szczący najazd obcy...

Własnym wysiłkiem, sprawnością 
naszych mózgów i mięśni, energją 
ofiarnością mamy naobszarach wolnej 
już obecnie Rzeczypospolitej Polskiej 
stworzyć nowe życie i nowy ład. 
Zycie wolne i szczęśliwe... Od nas 
to zależy. Nikt tego za nas nie 
zrobi.:.

Dużo się już w Polsce rzeczy 
dobrych dokonało. Mamy po długiej 
wojnie nareszcie pokój od strony 
wschodniej, niebawem uregulowana 
zostanie nareszcie nasza granica na 
zachodzie. Mamy Konstytucję. Mamy 
nareszcie warunki do pracy poko
jowej, wewnętrznej nad odbudowa
niem naszego życia gospodarczego, 
zrujnowanego przez wojnę i  rządy 
okupanckie. W parze z tego rodza
ju pracą w inna iść praca na polu 
oświaty narodowej. Da nam moż
ność w yzw olenia w szystkich sił 
drzemiących w  narodzie polskim, 
umożliwi rozkwit kultury polskiej 1 
postawi nas w  rzędzie wielkich na

rodów nie tylko z racji obszarów, 
do nas należących i dziesiątków mi
ljonów ludności naszego Państwa, 
ale z racji tej pracy, jaką dla dobra 
narodu i ludzkości wytworzymy.

Dziś w dniu wielkiego święta, 
gdy rzucamy okiem wstecz na to, 
cośmy prt żyli i przecierpieli, gdy 
przed oczyma naszemi staje wyraź
nie, to, czego inni już dokonali — 
budzi się w nas wiara w potrzebę 
dalszej pracy. Wiara w owocność 
tej pracy... Wierzymy, że nietylko 
istnienie Polski, ale i jej urządze
nia, jej bogactwo i nasze w niej 
szczęście od nas całkowicie zależy. 
Ani na chwilę nie zapominamy słów 
wieikiego poety: Z wiary waszej 
wola wasza — z woli waszej czyn 
wasz będzie!

Realizacja pokoju.
Traktat ryski z dn. 18 m arca b. r., 

przyjęty w P o lsce  w prawdzie ber. en tu 
zjazmu, lecz  z giąboklem  zadow olen iem  
i powszechnerrc uczuciem  istotnej ulgi, 
hi-s Jest jeszcze, n iestety , aktem , likwi
dującym  osta teczn ie  dw uletni nasz za
targ z Rosją Sowiecki). Traktat pokoju  
obow iązuje b e z w z g lę d n ie  — z chwilą jego  
ratyfikacji — s i ro n y ,  reprezentow ano w 
Rydze przez pp. b ą b a sleg o  i Joffego. 
Dla obcych  jednali — traktat, dopóki 
nie n sbędzle cech  trw ałości i niezm ien
ności przez nadania mu m lędzynsrodo- 
wej sankcji, jest tylko dokum entem  bez  
ogóln iejszego  znaczenia, m ogącym  pod
legać takiej lub innej interpretacji i ko
m entarzom  dyplom atycznym .

Dla nas najważniejszą narazle jest 
atrona terylorjalna um owy ryskie), jako 
jeden z ostatn ich  etapów  G olgoty walki
o granice Polski. W ykreślenie granic 
polskich  na w3chod*U» zb liia  nas olbrzy
m io do tej b łogasław lonaj chwili, gdy 
R zeczpospolita przestanie być w reszcie  
dziw olągiem  państw owym , cierpiącym  
od r. IQ1S na n U b szplaczw i chorobę 
braku określonych granic. Chorob-e te, 
bodsj na'grcź >’ejsza za w szystkich po
wojennych plag egipskich, uzyskanych  
razem z niepodległością, trapiła l n ę
kała nasz organizm pańatwowy, od b ie
rając mu kredyt polityczny całego św ia
ta. Dziś — zw łaszcza iitt po plebiscycie  
górnośląskim  — bliscy jesteśm y wyzdro
wienia. N iestety  — nie obejdzie aię oez 
lei arzy zagranicznych.

Art. 87 Traktatu W ersalskiego głosi 
m. In., źe .gran ice  Polski, n ie określone  
w Traktacie (t. j. granica w schodnie) 
będą oznaczona później przez G łów ne  
M ocarstwa sprzym ierzone i stow arzy
szone". Z tej ogólnikow ej klauzuli wy
nika jasno, źe w sprawie terytorjalnago  
rozgraniczenia sią n aszego  z Rosją pań- 
atwa koalicyjne będą m iały Coś do p o
w iedzenia.

P ostan ow ien ie art. 87 było oczy
w iście furtką, pozostaw ioną na wypadek  
równych m ożliw ości, wśród których za 
bardzo praw dopodobną uw ażano upadek  
władzy sow ieckiej i odrodzenie pań
stw ow e Rosji. W czerw cu r. 1919 tru
dno było w zyw ać bezw zględnie z nie
dawnym potężnym  sojusznikiem  i palić 
za sobą m osty n ow ego porozum ienia  
przez udzielen ie p lacet na terytorjalne  
rozszerzen ie Polsk i kosztem  ziem  za
chodnich  dawnej carskiej Rosji. Te 
koncepcje, te nadzieje długo pokutow ały  
na Zachodzie, czeg o  dow odem , i i  w  
okresach  trium fów Denlklad i Wran- 
gliad starano sią  zarzucić P o lsce  na 
szyją dławiącą ob ręcz słynnej linji Cur
zona, przechodzącej a i  pod Grodnem 1 
Brześciem .

Dzisiaj — na szczęśc ie  — w iele  
s ię  na naszą korzyść zm ieniło. Zaćhód  
stracił wiarę w pow odzen ie przedsię
w zięć różnych kondotjerów  przew rotu  
rosyjskiego i porzucił postaw ę w ycze
kującą względem  Rosji.

Anglja, a za jej przykładem, — 
W łochy biorą sią do handlu z S o w ie 
tam i w m yśl kupieckiej zasady: in teres  
przedew szystklem . Pecunia non o le t. 
Kto tam  będzie su szył so b ie  głow ę nad 
tam, gdzie 1 kom u skradzione zosta ło  
z ło to  rosyjskie. Francja nie w eszła  
jeszcze  w okras układów .h a n d lo w y ch “ 
s p. Kraslnym, a le  daleką Jest od n a
strojów . jakim dał wyraz w r. 1918 p. 
Pichon, mówiąc, to »celem koalicji jest 
wykorzenić w Rosji duch boltzewizmu*. 
Zgodnie sa l s  umową francuoko-pols»e

z d. 20 lu tego  b. r. Francja godzi alą 
popierać linję po-H tyczną P olsk i w sto* 
aanku do zagrvdnfew*ła rosyjsk iego.

Tym sp osobem  tr u in o  eob le w y  
obrazić, by idea Integralności b. im- 
perjum rosyjsk iego I w iara w zm art
w ychw stanie Rosji K ierońskich, M ilukc- 
w y ch /czy  R o m a  »ow ych  —  znalazły dziś 
jeszcze  na Zachód*»« w yznaw ców  i c -  
brońców . Ani p. Briand, ani tem  w ię
cej Lloyd G eorge n ie wykazują sk łon 
ności do uprawiania dor.-kłchotyrrau  
politycznego. Sparzyli slą  n ieraz rva 
gcfiącem ... W prawdzie m ów ią, źe pierw
szym  odruchem  p. M ilukowa na w ieść
o podpisaniu p ok o:u w Rydze b yło  
schw ycić za kapelusz 1 laskę l pędzić  
na Q je,i d ‘ Orsay ze skargą na .n ie 
w d z ię c z n y ch *  Polaków, a le  podobno  
w y p o .^ w a d o w a l l  mu ten  zam iar n ieco  
r o z s ą d n i ¿i l spokojniejsi przyjaclcle. 
Z t e j  s t r o n y  n iebezp ieczeństw o nie grozi.

K u le ją c a  dyplom acja n asza  m ało  
ma, j a k  dotąd, tytułów  do za s łu ;. P rze
ciw nie — najdonioślejszych  spraw  nie  
dopilnow ała i pokptta je. Możo jednak  
v; dzieło realizacji t a k  upragnionego p o
koju na w schodaia odnajdzie w łaściw e  
drogi postępow ania, trm bardzie}, te  
przez sam  bieg w ypadków grunt ma 
oczyszczon y  i do  przeprow adzeń o na* 
szch  zam ierzeń podatny. B. D.

R o ś c io s s H o .
W ro c z n ic ę  24  m a rc a  1794.

G inąca R jeczpospolita  u .zyn iła  go  
swym  hetm anem  1 dyktatorem . Pognę
biony naród, w alące aię resztk i pań
stw a o to czy ł ten  cichy i skrom ny cz ło 
w iek barwnym w ieńcem  zaciętych  p ie
churów l kosynierów , strojną kaw alerią  
narodow ą i śplżem  dział... W yposażony  
władzą taką, jakiej nio p osiadał źadrn  
z królów  polsk ich  po Kazimierzu W - 
kim, przywdział sukm anę chłopską... I 
do historii p r z e s ia d ł— w tej sukm anie, 
i jest tym najw iększym  i n ieśm iertelnym  
św iętym  p o lsk im ..

D ziw no to  były czasyl Ś w ietn ość  
państwa już się  zw aliła w gr*«y; zasta ły  
zw yrodniałe am bicje, ślep y  konserw atyzm  
l obslsurantyz«, a taHter o w a -o tm o sfira  
warchoIsMch 1 n ieodpow iedzialnych  po
czynań. Wśród n ieszczęść  p o w sta w o ł/ 
now e orjentacja i n ow e ideje, przetw a
rzali sią starzy ludzie, wyrastali i ura
sta li m lod il. W icher p rzew ro tu —»dzie
cię n iesforne tęsknoty  Człow ieczeństw a  
do spraw iedliw ości — w iał nad Europą 
od Sekw any ku W iśle. W św ietle  n o 
wych prawd kształtow ały  się  poglądy  
na państw o i jego funkcje, na naród i 
jego częśc i sk ładow e, na is to tę  życia 
sp o łeczn ego . Tu l ow dzie zm artwych- 
w staw ały zapom niane Cnoty T ym olconów  

Brutusów.
W yłonił sią w reszcie z zam ętu  

kształt realny (a w ięc —  niedoskonały) 
m arzeń i zam ierzeń: reform a. Po!a:y, 
sw aw oln i i n lew olni w zm urszałych ra
mach państw a pozosta lący , przeżyć m ieli 
o sta tn ie  dni n iepod leg łości, a w ięc wy
konać ostatn i g est 1 czyn zbiorowy — 
w im ię najśw iętszych ideałów  i czcigod« 
nej t r a d y c j i .  Czyn ten i ge*t mó^ł i 
m usiał sta ć  się hasłem  dla przyszłyah  
pokoleń , m ó,,ł i m usiał stać slą  dla 
duszy narodowej m ocną obręczą — 
broniącą przed rozsnuciem  się  w m gła
w icą od b iesi u  obcych s ło ń c  i wiru 
obcych  huraganów..,.

W tedy w łaśnie przyszedłK ościu izko. 
Z licznej rzeszy ludzi sum ienia uczynił 
zastęp  zbrojny, d opom ógł nazw ać sw e  
tęsknoty  Kilińskim i G łowackim , odwa* 
żył sią cn otę  republikańską i ew a n g e
liczno słow o m iłości —- przenieść ze  
sfery rozm yślań w sferę działania, I 
dzień klęski Polaków  a śm ierci R zeczy
pospolitej uczynił dniem , w którym na 
ziem iach naszych zapaliły aię ogn ie no
w ożytnego patriotyzmu. D o grobu ze
szła  Polska ludzi odrodzonych, których  
przem oc oderw ała od rozum nych czy 
nów, Polska skrwawiona *— ofiarą, Pol
aka m agnata Ignacego P otockiego , 
szew ca  K ilińskiego i ch łopa B artosa...

K ościuszko uczył slą sztuki bojo
wej w P olsce  I Francji. D ał o w o c e  
sw ej wiedzy w derze zbuntow anym  
przeciw ko przem ocy Yankesom  — na 
drugiej półkuli. 1792 w ydobył o r ę i  swój 
w ,obronie K onstytucji 3 maja, jako g e
nerał armji polskiej. W marcu 1794 
rozpoczął Insurekcją. Pokonany I cięż
ko raniony w padł w rące Moskali, a po 
odzyskaniu wolności tułał slą po Ame
ryce I Francji.

Zmsrt w (ród obcych w Szwajcarii.

Chory i złam any cierpieniem  patrzaj 
sb o la łem l oczy na straszliw e wyslw  
obudzonego ludu, na krwawy deszes 
napoleońsk ich  czasów  l ohydę postępo* 
wania pogrom ców  C esarza Francuzi*» 
.Jasiom , — w oła ł w liście do JeKif* 
sona, — sam  jeden prawdziwym Pol«* 
kłam w Europie, w szyscy  inni podlegaj 
okofecznoiclarni różnym m ocarstw om - 
D źw igał ciężki krzyż męki Polaka, spo* 
w ity w  purpurą-m ajestat Naczelnik* 
R zeczypospolitej-..

I był, m ów iąc słow am i M xhelat’ai 
.najbardziej ze  wazyatkich, nawskro* 
dobry“- .  P o n io sło  trum nę jego do gro* 
bu sześc iu  szw ajcarskich £ebrtków , ■ 
po latach  n osiły  m u m iljony rodaków 
garście ziem i rodzinnej — na kopiw  
pod KraVowem.

.O n  był Kamą PolaVą*, z s u ‘v3iyi 
wspom niany ;'ut historyk francusui. U- j 
m arlą ojczyznę w idzieli w nim wszyscy 
tu łacz«! potem  n ieśm ierteln ość Folskl 
w idziały w nim w szystkie pokolen ia  na* 
rodu: w idziały m ianow icie to  wszystko, 
c o  ra leża ło  w skrzesić czynem , narodzą* 
nym z cn oty  kościuszkow skiej.

W niew oli przeżyło p lem ię poiakis 
w iek tw orzenia sią klasy robotniczej I 
em ancypacji ch łopa. D o zagadnienia, 
czem  jest p rzeszłość dla narodu i jaka 
winna być przyszłość, docierały  pra^ł 
ducha corar. szerszo  w arstw y ludu.

N a je ifiica  zatruw ał l wykoszlcw lsł 
prawdę prs.rmocą, 6wój nie um iał, i 
czasem  nie fciiciał pow ied zieć latot 
prawdy; l ta!« c z ę s to  ow e tęg ie  a młod* 
pnia narodow ego soki w ysysały  grzyby 
jak ieś dziw aczne. Ala zaw sze ra to w ał 
spraw ę ów  porażony pod M łciejowi* 
cam i wojownik: rzecznik aprawy wiel* 
klej I dla ca łeg o  plem ienia Jednej, o- 
gniw o hartow ne w ielce, w iążące um arłl 
R zeczpospolitą  x -iwą, która wstad 
m iele w ogniu burz . z  trudu n aszego  * 
znoju*. Ileź to razy lekarzem  iy łw ie l*  
kim l cudotw órcą ten  zm arły prsed wie* 
klem starzec bezsilny z Solury, Koi* 
ćiuszkol P ow iedział o nim Byron,
.Im ię jego brzmi grom sm  w uszach 
tyranów*... Przez ty le  lot był to  jedynf 
prawic grom, który m ącił tyranom  »po
kój. A gdy rozszalała  burza 1 atokrotn* 
zah u czały  grom y — ów  grom brzmią® 
z a c ią ł, jak pleśń tryumfalna.., I brrrt*» 
tak w uszach w rogów  naszych.

Nam etat się  K ościuszko dziwn'* 
bliski; zda fllę, źe .zatiB ‘ł nm wotr't 
ticm lu ojczystą i Jest w śród nas i ( 
nas. I tak z wnętrza narodu woł® 
c ięg le , jak ongiś w ra połc ie  o  rac far 
w iekiem  zw ycięstw ie: .N arodzie!... Ras* 
p orzuć nakonlec tw ą elię, d eb ą d i ie» 
całkow itej, chciej być w olnym  i n ie
podległym ; jednością  l odw agą  ̂ujdzie»* 
tego  szan ow n ego celu l Um>3l twój 
przygotuj do zw ycięstw  i klą»k; duc» 
praw dziwego patriotyzm u powinien *  
obydw óch zachow ać sw ą tę jo ś ć  l er»er* 
gję. Mnie nic nie zostaje, tylko wielb-« 
tw oje pow stan ie i służyć ci*...

Zygmunt Loren&

Masze konsolety w Amerjcc.
W iele s'ą  5ui pisało o  złem  funkcjo* 

nowanlu drogim kosztem  utrzymywanych  
przez P ań stw o P olsk ie  p laców ek zagra* 
nicznych. W  polskich dziennikach a m i"  
rykańskich dość często  są  skargi na 
d zia ła lność urzędów  konsularnych poi* 
sklch. Pierwszym  pow odem  skarg jest 
to , że konsulaty polskie każą eoble zbyt 
drogo op acać za  w szelkie sw e usługi« 
Za w yrobienie paszportu do Polski płaci 
sią 5 rasy tyle, co  w  konsulatach in
nych państw. W tym sam ym  stosunku  
należy op łacać załatw ianie w szystkich  
spraw w polskich konsulatach w Ams* 
ryce.

I kogo slą obdziera z pieniędzy?  
B iednego robotnika polsk iego, który na* 
prawdę w pocie czo ła  w rzezalniach  
am erykańskich, w stalow niach , c e m e n 
tow niach i kopalniach m usi pracow ać  
na dolara.

Przytem  m nóstw o ]eat skarg na 
urzędników konsularnych o  zaśn iedzia
łych m ózgach l zw yczajach biurokra
tycznych, którzy załatw iają w szystkia  
sprawy szab lonow o, nie w chodząc W 
położen ie Interesantów . N ic dziwnego* 
i e  w ten  sposób  w yw ołują oni tylko  
rozgoryczenie do urzędów  polskich. Słu* 
szn ie przeto jedno z polskich pism  
am erykańskich z taklem i słow am i zwra* 
ca  slą pod adresem  rządu naszego.

Rząd p o lsk i  s a  pośrednictw em  kon* 
su la tów  n ie  p o w in ie n  ob dzlersć w ycho
dźcą s  Jego'ciężko zapracow anych do* 
I t r ó w .  .

Jeteil u tn y m en lc  konsulatów
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fępo*
Iza».
l.ffił-
5ola*
lig*!®
ISI«'

!ot*«i 
likrol. 

gro* 
a

iśtÓW
jpieo

jWrt* k s t a t u i e  t a k  ¿rrrfo, f e  mk t w a b a  
»adnM U  epŁ rly  —  ł w l a d t t f  t o ,  fen f « -  
ipodarka  koMM U kr połakicfc k a ł  m m -  
*»« *• te fc t f ty  p ra c y  a ą  s a  W f t k i e ,  *e  

w\»łu U al t r u e d n l k d w  a  c i  u»x%di%lcy 
rafeą . W  k o n s u l a t a c h  h t n f c h  

•{■W* pvaeo)a t r s c c h  d o  o A n h i  u r a * d -  
r f 5»  «}m >4»cych  d w a  d o  a s l a r y  p o -  
*®K v  lK>nau!*tacb p o ls k ic h  j e s t  p o  
R y d sU ctu  u t a ę d a i k t w  lu b  w i^ca i  „ata*  
towy<jfc't „ i ^ a a t a to w y c h “ , » p o d - e ta to -  

ccy  ja k ic h  t a m ,  r o z s ia d ły c h  w  
f t in a a t»  cay  w ię c e j  p o k o ja c h .

R o z m i t n a j  ta j  g o a p o d a r c e  s a  n aaze  
Pieniądz« —  s a  k rw a w ic ą  r o b o t n i k a  p o l 
n e g o  t n e b a  k r e s  p o ło ż y ć  p ra o z  e n e r 
giczne o d n ie s ie n ie  s ię  d o  o d p o w ie d n ic h  
czynników w P o ls c e .

» . o ■— ,

H a r d in g  i  E u r o p a .

Na p olityce św iatow ej zaw aży  
wkrót©« nowy czynnik, którego waga  
oiiblio się też  niezaw odnie i n a  s t o s u n 
kach »urepejskieh. Mowa tu o stano
wisku Unji am erykańskiej pod kierun
kom stronniotwa repub likańskiego i je- 
|o  wybrańca Ilardinga. * Całkiem b łęd-
15,0 ujmuje s ię  rófcnioę polityk i W ilsona,
* obecnego prezydenta, jeżeli s ię  mówi 
£e pierwszy odegrał czynną rolę w  
^K&WHch europejskloh, a drugi nie chce  
B,S do nich m ieszać. Ilarding w cale s ię  
**• zarzoka co do m ożliwej interw encji, 
a tylko chce s ię  w niej kierow ać inte
r n a  am erykańskim . I n t e r w e n c ja  ma 
^ p ły w a ć  z wolnej decyzji Stanów, a 
a*e z zobowiązań, zaw czasu  przyjętych  
'v»beo innych państw. Takie j s s t  wła- 
y?‘we stanow isko republikanów i Har- 
*»ga.
d . k w a s i e  »ą d w ie  p i ln o  s p r a w y  m ię -  

■V oltiuami a  K oa lic ją .  T a  o e ta tn ia  
f a8Dti*by u m o rz e n ia ,  w z g lę d n ie  z r e d u 
kow ania  w ie lk ic h  d łu g ó w , z a c i ą g n ię ty c h  
JOwaza« w o jn y  w A m e ry c e .  Ż ą d a n ie  to  
J«»e rna *.«.«łn e j p r a w n e j  p o d s ta w y .  Mo- 

a r s tw a  k o a l ic y jn e  m o g ą  s ię  p o w o ły w a ć  
w to, że p o n io r fy  n ie p o ró w n a n ie  w ięk -  

«ao o f ia ry ,  n i l  A m e ry k a ,  k tó rą )  w o jak a  
®szły »a  l i ą ję  b o jo w ą  d o p ie ro  w  o s ta t -

mieeiąoar.h wojny i poniosły sioą- 
•Jozno straty. Prócz tego, jak wiadomo 
>v/>lomaoja koalicyjna p o w o łu je  s ię  na 
P®vvna obietnico WiJ»o«a, który po woj- 

ig e  miał wyjednać um orzenie odnośnych.

O b ecn ie  SŁ Zjedn. nie c b e ą  o n i 
low i p o d o b s e m  s ły szeć  1 d e m a R a ją  s ię  
**ej n a le ż y  lości.
», D ru g i  s p ó r  d o ty c z y  m a n d a tó w ,  j a -
^  z in«pir ;ic ji  A ng lj i  L ig a  N a ro d ó w  
p o z d a w a ł a  p a ń s tw o m  k o a l ic y jn y m .  N a  

°®y ty c h  m a n d a tó w  p o d z ie lo n o  ko lon je

r  niemieckie i posiadłeści a z ja ty c k ie  
? Twroji.
j J n t  r z ą d  Wilsona zgłosił p r o t e s t  
przeeiw samej zasadne mandatów Ligi, 
w ten bowiem sposób odsunięto A m e r y 
ką od gło9u w sprawie ególnej zdoby
czy . W szczególności protest amery
kański zwraca się przeciw zmonopolizo
waniu przez Aaglję Mezopotamji z jej 
bogatemi źródłami nafty, tudzież prze
ciw oddaniu Japonji wyspy Jap, gdzie
S i Zjeda. miały stację kablową.

W tym razio Harding w z u p e łn o ś c i  
solidaryzuje s ię  z Wilsonem i n i e z a w o d 
nie rozwinie w ię k s z ą  od n ieg o  e n e rg ję .

Co móiDią obcg o pokoju 
polsko-bolszeiDśdnm?

W  Bydzo, wywodzi pras» n i o m i o c k a ,  poło- 
łono podpiły pod ostatni traktat pokojowy po 
wojnie światowej. Bosja, ów s f i n k s  Wschodu, 
nie będzie już więcej oddzialwa rnurem chiń
skim od Europy i etrzyma wspólne granico % 
ofltfitniom ogniwem łańcucha paÓ3tw środkowo
europejski*^ 7. Polską. Dla Europy otworzą 
sit} tomsamem ogromno możliwości i droga do 
polityoanych konstelaojL Sama t a  okoliczność, 
te  Polska w najbllimnym ozasio przystąpi do 
rokowań go«potiwo*yoh * Roają, oraa że Ni«m- 
oy (o  ile Polska pozwoli. Prisyp. R o d .)  bqdą 
mogły nawiązać po przez obszar Polaki komu
nikacji) tranzytową z Rosją, już to samo ozna
c z a  pr*«kształconie przyszłych s t o s u n k ó w  go- 
spodarctych Ruropy.

Prasa niemiecka kwcstjomije wprawdzie, 
ozy pokój Ryski będzie trwały. Oświadcza ten 
dziennik zbyt lekkomyślnie, iii „iadon rząd ro
syjski, który zajmie póinioj miejsce rządu bol
szewickiego, nU zaakceptuje tago pokoju, sam 
Jodnak w końcu zaznacza, żo: „z drugiej stro
ny trudno przypuścił, aby jakikolwiek rząd ro
syjski prowadził wojnę z Polską, zamiast za
ją ł  się odbudową wyczerpanej Rosji*.

.Morgenzeitung* donosi, iż kierownik cze
skiej polityki zagranieznej, min. Benesz, już w 
iwojom wlolklem niedawnom espose spreoyzo- 
wał staoowl/iko rządu czeskiego wybec zawie
ranego w Rydzo pokoju. Zgodnie z oświadcze
niem Bea*a»a, Coocbosłowacja nie zaakceptuje 
pokoju ryskiego pod tym fałszywym pozorom, 
fż jMt on sawlorany nio * rzeczywistymi przed
stawicielami Rosji. Rząd polski nlozbyt się 
cczywlŚM* »martwi tem zastrzożonlom pana 
Benssoa.

ALLELUJA.
I mjśray takfre praeżyll Golgotę — 
I na« wrogowie rozpięli na krzyżu... 
Lecz żeśmy w mącę zaehowali cnotę 
Ogromnej wiary i serca zo śpiżu, 
Wlęe za tę cuotę, za tę moo wy

trwania
Dziś podnosimy sztandar Zmartwych

wstania.
Za krwi potoki i za cierpień tyle, 
Które Ty tylko zliczyć możesz, Panie,

SU T O R O W SK I.

(Obrazek z niedawnej p rzesz ło ic l) .

w i  t o b Michftłovva P o s z y k o w a ł a  m ę ło -
le d w ie  ’ s k ł a d a j ą c y  s ię  z jed n o j  za 
czk i  d 0^°*atliuej  ParJ b ie l i z n y  i k s ią ż ę -  
n ia  . Y l . ^ W e ń s t w a ,  w  k tó r ą  n ie z n a c z -

2 d o b r y c h  j e s z c z e  czasów , 
°  ^ ‘c h a ło w e j  ro d z in y ,  

m ia ł  m 7 T eillŁ :ili  fo to g ra f j i  b ę d z ie  n a s  
Iowa m y ś la ł a  p łacząc. M icb a-

¿eszczo  w  to  s k r o m n e  za -  
W ?  v 3 t ro c h ę  «oli i to j u t
1o, y  • ^ u g l a  d a ć  m ę ż o w i  n a  taJi 
daJoką n iezn an ą  podróż .

1 ¿eszcae  n a d  te m ,  a k ą d b y  
.ląć dla męża nfi ^rogę c h oć  k i lk a
U 11 °  .W ym yślić  n ie  m og ła .

, ,r0^  K*‘k a  r a z y  p a d a ł  n a  po -  
fnK w . 'i5 g r a t y, w y b ie r a ł a  o c z y m a  
w /  z- n *<J Je szczo m o g ła  s p rz e d a ć ,  
ko  tef « w y b ,r a ć  n ie  m o g ła ,  w s z y s t -  
r o f r z o h n  P0 0̂5151̂ 0 b y ło  je j  n ie z b ę d n ie  
S y  z l  2r6Szti  ̂ ż?' d n ^ * p o z o s ta ły c h  
w a r to śc i  J ^ e d s i a w i a ł a  j u ż  w ie lk ie j
k o " i>rlzió c?A?0?la-dała n.ie śm ia ło  n a ló ż - 
du ifńhio mi-?r° dz êC1» Przytulonych
sh .n l»  M iS  i  i i l io h »  P« 'ius?-k ‘i »» PO- s ła m e .  M ich a ło w a  m y ś l a ł a  o toj je d y n e j
J  domu wartościowej rzeczy ¿ y b /  j 0j

D'°  s p -r z e d a ć ^ o < i  n ie  m ilłl
w Z POd, d 2 i«ci tej t a kw io lk  oj d la  n ich  w y g o d y .  T o  ^  pd .
p u c a ł a  p r ę d k o  tę  m y ś l  1 s z u k a ła  ia k ie iś  
^ n o j r a d y ,  l e c z  n a p ró żn o ,  n ie  z n a la z ła

C hoć  z b ó le m  s o rc a  w y p r a w ia ła  
m ę ż a  n a  z a r o b e k  z a  g ra n ic ę ,  w  g r u n c ie
< ' in i zo czy  zadowolona była, żo wre

sz c ie  M ic h a ł  z d e c y d o w a ł  s ię  j e c h a ć .  P o 
c ie s z a ła  j ą  b o w ie m  ta  m y ś l ,  żo o s z c z ę d 
n y  m ą ż ,  ód c z a s u  d o  c z a s u  p r z y ś le  je j  
sw e  o sz c z ę d n o śc i ,  w ię c  sk o l io zy  s ię  ich  

—ihi^ujimph*, g ł , i d , i  la^w ij) lk a  t r a p i ą c a  ich  
n ęd za .  J u ż  d z iś  p o c iesz4 T a~ m t!  atcbfr, i 
sw e  d z iec i  i ż y ła  w  te j  b łog ie j  n a d z ie i  
p o p r a w y  sw ej doli...

Dzisiaj t r y u m f u  o b c h o d z i m y  c h w i l e ,  • 
Ś w i ę c i m y  z  Tobą s w o je  Z m a r t w y c h 

w s t a n i e ;
Dziś duch nasz wolny w  orlich afe

rach buja,
A  z serc podwójne płynie Alleluja. 

Michał Jakóbczyk.

N a  Noc Wielką.
( B m p r c s j a ) .

Rozchyliły się nieprzejrzane mro
ki Ciemni i Zla i przez maleńką, 
maleńką szczelinę spłynął na Ziemię 
promień Światła, Jaśni, Słońca...

Rozwarł się grób, w którym 
złożono ukrzyżowanego Chrystusa— 
i Chrystus wstał z martwych.

Opadł głaz, którym przywalono 
zakopane żywcem: Prawdę, Dobro, 
Sprawiedliwość i Miłość — i One 
z martwych wstały... By świadczyć, 
że nic, żadna wraża i zła potęga 
Prawa i Prawdy a innych też dóbr 
najszczytniejszych Ducha — nie po
kona... nie zdusi... nie zabije...

*
Ciemnia. Absolutna ciemnia... 

Dziś... Wielkanoc. Spływa na świat 
Boży Promyk Nadziei i oświetla, 
przenika Ciemnię Zła... Nie ogarnie, 
nie pokona zupełnie Ciemności, po
tężne są one.

Jeszcze zawcześnie^. Ale przyj
dzie czas. Przyjdzie czas, kiedy 
jasny zmartwychwstania Prawdy 
promień przeniknie głębiej, głębiej, 
głębiej czarno moce Zla... A wtedy 
te moce zczezną... Rozwidni się... 
Stanie jasno, swobodnie, pięknie. 
Chrystusowo...

*

Truchlejcie, wyzyskiwacze! Tru
chlejcie, faryzeusze, nieroby, trutnie. 
Truchlej, nikczemności, obłudo, po
dłości wszelkal

Dziś Dzień Zmartwychwstania... 
Dzień przypomnienia światu świętej 
Prawdy o zwycięstwie dobrego nad 
złem...

*

Radośnie biją w Polsce dzwony! 
Radośnie, wesoło, hucznie...

Alleluja!

. . .M ichał b łą d z i ł  oko ło  f a b r y k i  i 
s p o g lą d a ł  n a  n ią  c z ę s to  j a k b y  od  nioj 
w y c z e k iw a ł  j a k i e j ś  p o m o c y  c z y  r a tu n k u .  
T o c z y ł  zo s o b ą  t a k  s t r a s z n ą  w a lk ę ,  że  
a ż  c h w i la m i  od  z m y s łó w  odchodził . . .

J e c h a ć  c z y  p o z o s ta ć ,  l e c z  n i k t  m u  
n a  to  p y t a n i e  o d p o w ie d z ie ć  n io  m óg ł,  
t y l k e  w g łęb i  d u s z y  s ły s z a ł  z a w s z e  j e d 
n a k i ,  z n a n y  m u  g łos ,  k tó r y  m u  m ów ił,  
żo on tu ta j ,  a  n ie  g d z ie in d z ie j  p o z o s ta ć  
p o w in ien . . .

J e s z c z e  j a k  n a  zło£ć w c z o ra j  p e r a z  
o s ta tn i  p r z e d  o d ja z d e m  b y ł  n a  ż e b r a n iu  
party jne^m , n a  k tó r e m  t a k  p ię k n ie  m ó 
w io n o  o Niopodiecrłcj P o lsc e ,  o ro l i ,  j a k ą  
w  niej r o b o tn ic y  w n a jb l iż s z e j  p r z y s z ło 
śc i  o d e g ra ją ,  p r z e d s ta w ia n o  t a m  p ię k n e  
o b r a z y  w  w q lne j  o je sy ż n ie ,  a  on  ch c e  
j e c h a ć  d a le k o  n a  o b c z y z n ę  n a ^ n ie z n a n e  
m u  lo sy ,  z a m ia s t  t u  b y ć  u c z e s tn ik ie m  
te g o  s z c z ę ś c ia .  J a k b y  n a  g o r s z ą  j e s z 
cze  r o z t e r k ę  w e w n ę t r z n ą  d o w ie d z ia ł  s ię  
znów , że d z iś  w  n o cy ,  z k i l k u  d o m ó w  
s i ł ą  z a b r a n o  b e z r o b o tn y c h  do  P ru s .  
W s z y s t k o  to  o k ro p n ie  gd gnęb i ło .  T e n  
p r z y m u s  go  j e s z c z e  w ięce j  t r w o ż y ł  i 
s t r a s z y ł  i m a lo w a ł  j a k i e ś  p o n u re  o b r a z y  
z a t r a c e n i a  i n iew o li ,  z k tó re j  n ia  m a  j u ż  
p o w ro tu . . .

—  W ię c  s ą ^ t a c y ,  k t ó r y c h  p r z y m u 
se m  z a b ie r a ją ,  a  j a  m a m  j e c h a ć  d o b ro 
w o ln ie ,  n ie ,  to  b y ć  n ie  m oże , w o ła ł  w  
d u s z y  M icha ł.

L e c z  cóż, j u ż  p r z e c ie ż  z a p i s a ł  s ię  
w  b iu rz o  n i e m ie c k ie m  i o d d a ł  sw ój p a 
sz p o r t ,  w ięo  p r z e c ie ż  m u s i  j e c h a ć  i to

Zm artwychwstał Chrystus. 
B iegnie to w ołanie przes polski* 

ziem ie, biegnie między lad, do chat 
1 suteryn nędzarzy, b iegnie między 
w szystkich nieszczęśliw ych, w yzy
skiwanych, ciem iężonyoh, -w ydzie
dziczonych... Wzbierają serca W iarą 
i Nadzieją...

Chryste-. Zmartwychwstajesz, 
by n ieść ukojenie i pociechę cier
piącym, by n iecić Miłość w  sercach  
maluczkich. Chryste, że przyjdzie 
dzień, kiedy Zm artwychwstaniesz na 
zawsze i na zaw sze zaczniesz kró
lować...

Radości!
Hosannal
Alleluja.«
Biegnie ku stropom niebieskim 

serdeczna pieśń Wesela...
Zmartwychwstanie Prawdy.
Biją dzwony...
Chrystus z martwych wstaje.«
Płyną modły...
... Oby jak najrychlej w ser

cach naszych z martwych wstał«. 
Chrystus. Prawda. Miłość. Światło.

•

Alleluja!
Hosanna!
Biją dzwony...

Jan Kaz. WojtyńskL

W d n iu  ra d o sn y c h  śwj;jt Z m ar
tw ychw stan ia  RctóaiiCja „Pracy* zasy
ła w szystkim  sw ym  w sp ó łp racow ni
kom, przyjacio łom  i czy te ln ikom  s e r 
deczne  ż>czenia

W E S O Ł E G O  ALLELUJA i

Stulecie Napoleona.
W W a rs z a w ie  o d b y ło  s ię  z e b r a n ia  

K o m is j i  w y k o n a w c z e j  s t o ł e c z n e g o  k o m i
t e t u  o b c h o d u  s e tn e j  ro c z n ic y  śm ie rc i  
N a p o l e o n a  1. P r z e c z y t a n o  p r o j e k t  o d e 
zw y ,  k t ó r ą  k o m i t e t  w y d a  d o  s p o ł e c z e ń 
s t w a  p o lsk ie g o  i p o s t a n o w io n o  o d n ie ś ć  
s i ę  d o  z w ią z k u  m io 3 t  p o ls k ic h ,  a b y  p ro -  
p s g o w a !  id e ę  o b e n o d u  w  c a le m  p a ń s tw ie .  

W d n .  4 m a ja  w  w y ż sz y c h  u c z e ln ia c h ,  
s z k o ł a c h  Ś redn ich  i p o w s z e c h n y c h  o d 
b ę d ą  s ię  o d p o w ie d n ie  o d c z y ty .  W d. 4 
m a; a  w  W a rs z a w ie  o d b ę d z i e  s ię  o b c h ó d .

j e s z c z e  d z iś  n a  noc , t a k i  n a k a z  d o s ta ł  
w  b iu rzo .  M icha łow i aż  k r e w  u d o rz a ła  
do  g łow y.. .  N ie ,  nio, n ie  p o ja d ę ,  n ie c h  
s ię  co ch c e  dz ie je ,  z o s t a n ę  tu ,  n io  p o 
ja d ę . . .

On m i  zrnhi.i. j a k  m i«  h f id a j j i ł ą  z a 
b ie ra ć ,  n ie  d a m  się...  p o z o s ta n ę  t u  n a  
m ie j s c u  j a k  i i n n i . .  L ecz  je d n o c z e ś n ie  
s t a n ą ł  m u  p r z e d  o c z y m a  o b ra z  j e g o  n ę - . 
d z y ,  z o b a c z y ł  k i lk o ro  p ó łn a g ic h  s w y c h  
d z iec i  p o d  ł a c h m a n a m i  n a  łó ż k u  w o ła 
j ą c y c h  jo ść ,  z o b a c z y ł  z b ie d z o n ą ,  w y c h u d 
łą  s w ą  żonę, p u s t k ę  i b ie d ę  w  ch ło d n e j  
sw e j  izb ie ,  w ię c  n a  w s p o m n ie n ie  tego... 
o g a r n ą ł  go j a k i ś  l ę k  i z im n y  d ro szcz  
p rz e s z o d ł  po c ie le .. .  '

. . .M atko  N a jś w ię t s z a ,  a  co b ę d z ie  
d a le j ,  c h y b a  ś m i e r ć  g łodow a; n ie ,  do te f  
go  d o p u ś c ić  n ie  m o g ę ,  n ie  w o ln o  m i 
p rzec ież . . .  J e c h a ć  z a  p r a c ą  c h o ć b y  n a  
k o n ie c  św ia ta ,  b y l e b y  k o c h a n e  d z iec i  i 
ż o n ę  o d  g ło d o w e j  ś m ie rc i  ra to w a ć . . .  Z a 
czę ło  m u  s u m ie n ie  w y r z u c a ć  j a k  m ó g ł  
on  z a w s z e  p ra c o w i ty ,  s t a r a n n y ,  d o p u ś c ić  
do  te j  s t r a s z n e j  n ę d z y  j a k a  z a p a n o w a ła  
w  je g o  rodz in ie . . .

O b ra z  te j  n ę d z y  b y ł  d e c y d u ją c y m  
g ło s e m  z a  w y ja z d e m  n a  o b c z y z n ę  n a  
z a ro b e k .  M ich a ł  r a p t e m  j a k b y  o t rz e ź 
w ia ł  i u s p o k o i ł  s ię  n ieco . O ca len ie  r o 
d z in y  sw e j  w id z ia ł  ty lk o  w  . w y je ź d z ie  
do  P r u s ,  w ię c  n a  r a z ie  j a k b y  s ię  p o g o 
d z i ł  z  t ą  s t r a s z n ą ,  c z a r n ą  s w ą  do lą .  P o 
z o s ta ł  ty lk o  w  d u s z y  je g o  ja k iś  ża l i 
t ę s k n o t a  z a  w s z y s tk i e m  co m ia ł  o p u ś c ić .  
W s z y s tk o ,  co go  o tacza ło ,  dom , u l i c a ,  
p r z e c h o d n ie  i t e n  g w a r  u l ic z n y ,  s ta ło  
m u  j a k i e ś  m i lsz o  i  dz iw ił  s ię  n a w e t  d l a 
czego  d aw n io j  te g o  n ie  k o c h a ł  t a k ,  j a k  
d z iś  k o c h a ć  m u s i .  A  - ' j u ż  t a  f a b r y k a  
p r z y k u w a ł a  go do s ie b ie  n a jw ię c e j .  P r a 
c o w a ł  w  niej o d  d z ie c k a .  Z d a w a ło  m u  
się , że  g d z ie in d z ie j  n ie  b ę d z ie  u m ia ł  
p r a c o w a ć ,  żo ty lk o  o na  j e d n a  m o g ła  d a ó  
m u  z a ro b e k .  C o p r a w d a  ró ż n ie  w niej

b y w a ło ,  p r a c a  c iężk a ,  z a r o b ią  m a łe ,  lecz  
j a k o ś  s ię  z n ic h  ży ło . U w a ż a ł  te ż  j ą  
M icha ł  j a k b y  za  s w o ją  w ła sn o ść , ,  j a k b y  
on  ró w n ie ż  b y ł  d z ie d z ic o m  ty c z  m u ró w  
i m a sz y n . . .

_ I dz iś  m a  to  j u ż  w s z y s tk o  on u śc ió
i lso  n a  tu ła c z k o  po  o b c y c h  k ą ta c h .

J 6SZCZ0 jfiję tiy i  n a  iuiojoou, ¿y i  
za w sz o  n ad z ie ją ,  żo m o żo  f a b r y k ę  u r u 
c h o m ią  n a  dz ień ,  n a  d w a  w  ty g o d n iu ,  
w te d y  u c z e p i  s ię  p r a c y ,  b y  ch o ć  c o k o l
w ie k  za ro b ić ,  b y le b y  u  s ie b ie  w dom u. 
Z w y ja z d e m  z a ś  z n ik ła  i ta  d la  n iego  
nadz io ja . . .

. . .M ichał m ia ł  j a k ą ś  d z iw n ą  n ie p o 
h a m o w a n ą  c h ę ć  z a j r z e ć  j e s z c z e  do  f a 
b ry k i ,  do  ty c h  m a s z y n ,  do t y c h  w a rsz 
ta tó w ,  u j r z e ć  j e s z c z e  r a z  to  w s z y s tk o  i 
p o ż e g n a ć  to  d łu g o le tn io  m ie jsc e  " p ra c y .  
Z re s z tą  p r z e c ie ż  p r z y s z e d ł  tu  p o  to. Mis 
w ied z ia ł  ty lk o  c z o m b y  s ię  zam ó w ić ,  by  
go do l a b r y k i  p u sz c z o n o ,  w re s z c ie  w s z e d ł  
do  p o r t j e rn i  i p o p ro s i ł  o w p u s z c z e n ie  do 
f a b r y k i ,  że  n i b y  z o s ta w i ł  t a m  n ie k tó re  
sw e  rz e c z y ,  je d z io  do P r u s  n a  ro b o tę ,  
ch ce  jo  w ię o  z a b ra ć .

P o r t j e r  o d rz e k ł ,  że k lu c z e  s ą  w 
k a n to r z e  u  in ż y n ie r a ,  n ie c h  id z ie  go 
p o p ro s ić ,  m ożo  go k a ż e  w p u śc ić .

M ich a ł  w szod ł.  na  p o d w ó rz e  f a b r y 
czne , t e r a z  g łu c h e  i p u s te ,  p r z e s z e d ł  j e  
s z y b k o ,  w s z e d ł  do k a n to r u  i p o w tó rz y ł  
s w ą  p r o ś b ę  in ż y n ie ro w i .  In ż y n ie r ,  zd z i
w io n y  n ie  t y l e  p r o ś b ą  co ro z ta rg n ie n ie m  
M icha ła ,  k a z a ł  m u  s a lę  o tw rzy ó .

. . .M ichał w s z e d ł  j a k b y  o szo ło m io n y  
do f a b r y k i ,  w s z y s tk o  t a m  m u  b y ło  z n a 
no, s ta ło  to  t e r a z  n ie ru c h o m e ,  m i lc z ą c e  
p o d  g r u b ą  w a r s t w ą  k u rz u .

M y ś l i  M ic h a ła  p o b ie g ły  w s te c z  i 
p r z y p o m n ia ły  m u  je g o  c a łe  t a k  ś c iś le  
z w ią z a n e  z f a b r y k ą  życ ie :  w  niej p rzo -  
o ież  s p ę d z i ł  c h ło p ię c e  la t a  i m łodość ,  w 
nie j  p o z n a ł  s w ą  żonę, a  późn ie j  w sp ó ln a
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Ponadto urządzona zostanie wystawa 
napoleońska, zawiersląca różne pamiąt
ki s czasów wielkiego ceaerza, a między 
Innemi: mundury, broń, rynsztunek wo
jenny i t. p., uływane przez armie pol
s k ą  w Kaląstwie Warazawaklem. Wysta
wa ta Balwicld s ię  bidzie w gmachu 
muzeum narodowego na Podwalu.

W aW'-.d kom itetu  w chodzą mini
strow ie apr. wojsk., spraw iedliw ości, 
ośw iaty  i spr. w ew nętrznych, wyżsi u- 
rzędnicy państw ow i I m unicypalni, pro
fesorow ie uniw ersytetu, prezesi Tow. 
m iłośników  historii i opieki nad za
bytkam i przeszłości, historycy, artyści 
l  t. p.

Powitania 31 pułku 
Strzelców Kaniowskich.

Wczoraj o godz. l l  rano przybył do 
Łodzi z placu boju 31 pułk Strzelców Ka
niowskich pod dowództwem kpt. Bjłtucia. 
P odcz?s  olenzywy bolszewickiej w odwro
cie i Ml Saka prs«d>i«rał się przez Pusz
czę B -Jew iw uM , ratwW« tabo ry  i w yeota-  
J.ic się bez frontu. W walkach pod War
szawą przedarł się pod Wierrckowem na 
tyły wojsk bolszewickich, siejąc przestrach 
i rozprzężenie wśród wroga. W bitw ach  
tych zdobvł »rtandar 67 pałku bolszawlc- 
l i*go. W Zamościu otoczony przez zsstę- 

y armji Budieanego urządzał skuteczne 
wycieczki rrzeciwko hordom kozackim. 
Po zaciętych w ali ¡c ; pał* tea zdobył Sto- 
keł, gdzi* walka toczyła się a a  ulicach 
miasta. W bitwie tef 31 pnłk okrył się 
sławą i zyskał wielką idobycz wojenaą.

W imieniu dowództwa urasta witał 
i .wracających żołnierzy na stacji Karo
lewskie) kapitan Grzegorzewski:

W imienin miarta witał żołnierzy 
»ice-prezydeat W oew ódzki, nadmieniając, 
#e bohaterstwo robotników łódzkich w wal* 
ce z caratem przejawiło się również n i  
polach bitew a armją boi siew  e t ą .  Dzieci 
przedmieść łódzkich Bałut, Dąbiói*ki. Ko
zin i W dzewa współzawodniczyły w bo
haterstwie I poświęceniu, 31 pałk S:rzeł- 
ców Kiniowskich dowiódł czynam, ż? naj
lepszym obrońcą c ie« l oJ«?yitej Jest wol
ny lud psiaki. J-iteli Łódź robatisicza uni
knęła b&aijalstwa csen»wyc»ai«k b*łsj«- 
wiek ch, tyfusu, rabunku I głodu sowiec
kiego, to zawdzięczać to należy bohater
stwu i poświęceniu żołnierza polskiego. 
Niech tyje wolny źotnierz-obywatel na 
Chwałę Polski I na pohybel wrogem. Uro
czystość zakończyła się złożeaiew życzeń 
przez prezydenta Rźewskiego na ręce ka
pitana Bołtucia i odegraniem hymnów na
rodowych.

M ały feljeton.
B o d a j  t o  d a w n e  c z a sy *

Gdybym przed wojną pobierał taką pen
sję, jak obecni* przy ówczesnej wartości wsze
lakiej waluty, to, przysięgam, żo posadę taką 
zajruow/.łbyin przez pół roku i zdołałbym ty'.* 
zaoszczędzić, ze wystarczyłoby mi napewno do 
końca najdłutsasgo żywota,

Alo có il Czasy elf zmieniły. Portmo
netki, używane ongi dla przechowywania drob
nej brzęczącej nooety  poasły do muzeum, Jako 
okazy dziś Już bardzo rzadko spotykane, uka
zały się natomiast olbrzymie portfelo wypcha
ne najrozmaitszej wielkości 1 barwy papierkami.

C<łi Jednak za pożytek z tych papier
ków...

Za czysty arkusik papieru, kupiony w 
s k ł a d z i e  wielkości plęciomarkowkl trzeba często 
z a p ł a c i ć  papierkiem takiej samej objętości, Je
n o  a o c n o  przybrudzonym.

Na jp-iehę mają ludziska deputaty... 
Poial alę Boże!... Deputaty!... Wielkie słowo, 
którym przecie żołądka nawet oszukać ule 
można

Posłuchajcie Jak to było dawniej: W 
.Szkicu monograficznym Salin Dolińskich' znai- 
dujemy następującą wiadomość o poboraon 
urzędników małopolaklch salin przed 130 laty: 
.Owozosny inspektor salin pobierał rocznlo 
p łac, 280 zh\, a nadto następujący deputat: 
3 koree psaaniay, 14 korey żyta, * korce Jęcz
mienia, 2 koree grochu 6 korey prosa, 40 cont- 
narów siana, 8 sągów draewa, 3 sągi kamienia 
1 2 beczki soli.*

I cóż? Jestem pewion, io wielu, a rnoże 
nawet wszyscy zgodziliby się dziś nie brać 
owyoh ¿30 złr., byle korzystad z .deputatu*.

Przeliczmy te korce pszenicy, żyta, Jęcz
mienia, grochu, prosa 1 siana na naszo inarkl— 
to przeoio m;.Jąiok. Dołączmy do tegO drzewo, 
kamienie zamieńmy na węgiel, a nie wiadomo, 
ezyby nam takiego uposażenia niejeden nawet 
minister w Najjaśniejssoj KzoczpospollteJ nie 
poaazdrośolł. Cw.

W niektórych formacjach Kresowych 
s ł u ż ochotnicy , urodzeni w roku 1903. 
Rocznik 1903 poborowym nie jest. Zwra
camy się do włada wojskowych o wyja
śnienie.

Nowe obławy na paskarzy 
a u nas?

Jak donosi prasa warszawska w prze
ciągu ostatnich paru dni policja śledcza 
w Warszawie dokonała obław w składach, 
szukając towarów magazynowanych. Naj- 
więcaj obław dokonana w okolicach ulic 
Grzybowskiej, Dzikiej, Towarowej l w Ale
jach Jerozolimskich. Rewidowano powtór
nie składy dawniej wykryte, a oprócz tego 
wykryto szereg nowych składów, w których 
towary opieczętowano. Na Grzybowskiej 
wykryto d u ż  > cukru, w innych miajscacli 
tłuszcze, siór?, pieprz i odzież.

Warszawskie władz« administracyjne 
wjlezą na dobre w dalszym ciągu s pa«- 
karstwem.

A w Łodzi??? A w Łorlzi???

Ich  w tej s a m e j  sa l i  f a b ry c z n e j  p ra c a ,  
p o z w a la ła  Im ljw y ży w ić  s ie b ie  i dz iec i.  
W  te j  f a b ry c e ,  w te j  n a w e t  sa l i ,  p o zo 
s ta w i ł  zd ro w ie ,  s i ły  i n a jp ię k n ie j s z e  
sw o je  la ta .

W s z y s tk o  to  m u  w te j  chw ili s z y b 
k o  p r z e z  m y ś l  p rz e b ie g a ło ,  że  aż w gło
w ie  z aczę ło  m u  huczeć . . .

M icha łow i z d a w a ło  s ię ,  że  s ły s z y  
p ie k ie ln y  t u r k o t  i z a w r o tn y  s z u m  fa 
b r y c z n y ,  żo w id z i  caJe m a s y  ro b o tn ik ó w  
a on je d e n  ty lk o ,  m u s i  to  m ie j s c e  o p u 
śc ić  i j e c h a ć  g d z ie ś  n a  z a t ra c en ie ;  by ło  
m u  n ie w y m o w n ie  p rz y k ro ,  a ,  t a k  go  to  
w s z y s tk o  oszo łom iło ,  że  n ie  s ły s z a ł  n a 
w e t  k ro k ó w  w c h o d z ą c e g o  n a  s a lę  in ż y 
n ie ra .

. . .Cała  tę s k n o ta  i ża l  o d e z w a ła  s ię  
w nim  na now o, o p a r ty  o sw ą m a s z y n ę  
znów p ro w a d z i ł  w a lk ę  ze  Bobą: Jec h a ć  
czy  pozostać . . .

. . .W  f a b r y c e  ?ro z le g ł  s ię  p łacz  "* 
g ło śn e  łk an ie ,  echo  p o tę g o w a ło  i ro z n o 
siło  po g łu c h e j  sa l i .  In ż y n ie r ,  w ie d z io n y  
c io s e m  p ła c z u ,  p o d s z e d ł  s p ie s z n ie  do 
Nlichaiowej m a s z y n y  i Btanął j a k b y  w 
z iem ię  w ry ty .

M ichał o b ją ł  r ę k o m a  m a s z y n ę ,  p o 
c h y l i ł  s ię  n a d  n ią  i p ł a k a ł  r z e w n e m i  
łzam i.  R z ę s is te  łz y  sp ły w a ją c ,  s p ł u k i 
w a ły  k u r z  z m a s z y n y  i k r z e p ły  na «zim
n em  żelazie.. .  M icha ł  sz lo c h a ł  i p ła k a ł  
rz e w n ie  j a k  dz ieck o .  P o d  c z a r n ą  b lu z ą  
p o ła ta n ą  i n ę d z n ą  k a p o tą ,  .w e z b ra n e  ż a 
ło ś c ią  s e rc e  r o b o tn ik a  n ie  m ogło  ż a lu  
p r z e t r z y m a ć ,  w ięc  w y b u c h ło  ono p ł a 
c z e m  ty m  je d y n o m  u jś c ie m  dla g o r y c z y  
jaka si^ w  niem z e b ra ła .  Ten r o b o tn ik  
¿raw ie z a w s z e  u p o ś le d z o n y  w fabryce, 
w ziął w objęc!a sw ą „chlebodajną* m a
szynę, całow ał j e j  że lazne ,  zim ne części
i jak  k iedyś sw ym  p o tem , tak te ra z

łzam i o b le w a ł  s e rd e c z n e m i .  J e g o  to  b y 
ła  w ła sn o ść ,  je g o  d z ie d z ic tw o  w y p r a c o 
w a n e  od  d z is e k a ,  u m iło w a n e  ni«» p rz e z  
z y s k ,  k tó re g o  n ig d y  n ie  m ia ł ,  le cz  p rz e z  
o d d a n ą  tu  p r a c ę  i s i ły  Bwoje... C ię ż k i
łon, j a k i  z a w is ł u a d  s l e iu ią  w y -
t r ą o i ł  z r ą k  w a r s z t a t  je g o  p r a c y ,  ro z 
d z ie la ł  go z te m  m ie js c e m  i b r u t a ln i e  
w y g a n ia ł  n a  obczyznę .. .

. . . In ż y n ie r  p o d s z e d ł  do M icha ła ,  
le k k o  p o ło ży ł  r ę k ę  n a  je g o  r a m ie n iu  i 
z a p y ta ł :

—  Cóż to  w a m  M icha le?
M icha ł  j a k b y  s ię  o ck n ą ł ,  s z y b k o  

p o w s ta ł  i z m ie sz a ł  się.
—  Nic, p a n ie  in ż y n ie rz e ,  to  ty lk o  

t a k  z ża ło śc i ,  j a d ę  do  P r u s  n a  robo tę . . .  
t a k a  ża ło ść  o k r u tn a  m ię  o g a rn ę ła ,  żo 
m u s ia łe m  tu  p rz y jść ,  n ie c h  s ię  p a n  in 
ż y n ie r  n ie  g n iew a ,  to  t a k  z  ża ło śc i ,  t y l e  
l a t  t u  p ra c o w a łe m , a  teraz .. .

N ie  d o k o ń c z y ł  ju ż ,  p r z e t a r ł  r ę k a 
w e m  o czy  i j a k b y  z a w s ty d z o n y ,  s t a w i a 
j ą c  c h w ie jn e  k ro k i ,  p o w oli  w y s z e d ł  z 
f a b ry k i .

N a z a ju t r z  i n ż y n ie r  p r z y s ła ł  p o  Mi
c h a ła ,  a b y  s ię  s t a w i ł  n a t y c h m i a s t  do 
k a n to ru .  B y ć  m oże , że  c h c ia ł  m u  d a ć  
J a k ą ś  rad ę ,  m oże  z a p o m o g ę ,  a lb o  t e ż  
w v n a la z ł  m u  j a k ą ś  p ra c ę .  L ecz  w tej 
w ła śn ie  chw ili ,  h e u  d a le k o  z a  K a l is z e m  
ju ż  n a  obcej z iem i,  M ich a ł  j e c h a ł  w d u 
s z n y m , ‘p rz e p e łn io n y m  ró ż n ą  n ę d z ą  w a 
gonie ,  a p a t r z a ł  p r z e z  ł z y  n a  n ie s p o 
d z ie w a n ie  z n a le z io n ą  w k s ią ż c e  od  n a 
b o ż e ń s tw a  w y b la k łą  fo to g ra f ję  sw ej r o 
dz iny .. .

|[g.
K a l e n d a r z y k

Dziś L udgera
Jutro Zmartwychwstanie
Wschód słońca, 5 m. 64 
Zachód „ 6  m. 02
Wschód księżyca 6 m. 48 
Zachód * 12 m. 43

—  Rezurekcja. Jutro o  godr. fl rano 
odprawione będą w świątyniach uroczy
ste nabożeństwa wielkanocne .Rezurek
cjami* zwane.

—  Dziś, w Wielką sobotę, chór p o l
ski przy kościele św. Krzyża w dniu dzi
siejszym o godz. 5 po poł. wykona przy 
grobie Chrystusa następujące pieśni: „Chór 
M nichów* Mikulfrgo ua 4 głosy męskie i 
solo barytonowe, «Anima Christi* Auera 
na 4  głosy męski* i solo I tea. z baryt., 
.P an ie zmiłuj się u d  nami" Moniuszki 
na  3 głosy z tow. o rganu ,  „ Q u i  tedes 
Domin«* Vatra na 4 głoay męskie i kwar
tet solowy, . 0  koee Jesu" Paleatry na  4 
g lo sy  męsKi* to d  b a tu tą  sw ego  kierowni
ka prof. Al. C a a re b y .

W pierwsze święto na Rezurekcji
o godz. 6 rano, wykonaną będzie przy 
współ* Jtiale cbóru prymarvjuego .Jutrz
nia harmonizacji* Al. Charuby, msza 4-gło- 
sowa na m ię^any cbór— Molitora, równie! 
pod batuty piof. Charuby.

—  Święta w urzędach. Dziś w Wiel
ką sobotę, urzędy pań>twowe i municy
palne pracują do godz. 12 w poł. W biu
rach wojskowych praca trwa da 1 w poł.

Bibljoteka publiczna będzie zamknię
ta od 26 do 80 marca włącznie.

— „Jajko“ u Monluszkowców. Zarząd 
T-wa Śpiewaczego im. M on iusn i urządza 
dla czł«nków w picrw3zy dzień Świąt o 
godzlaie 1-ej po południu na tradycyjna 
.Jajko*, (Owodowa 34). ‘

—  Biura Polskich Związków Zawo
dowych (Głowna 3 i)  i  powo >u świąt i re
montu w dniach od 2d do 31 bm„ do 
czwartku będą nieczynne.

— Worek cukru znaleziony! OaegdaJ 
w U rzędz ie  W ojew ódzkim  w obecności 
przedstawicieli władz państwowych i ko
munalnych, oraz spo łeczeństw a  nastąpiło 
otwarci« koperty, przechowywanej u Pana 
Wojewody, a w której znaidowała się k a r 
ta, w skazująca, 2« worek cukru został u- 
kryty w inteüdenturze D. O. G. Ł Po 
przejrzeaiu złożonych ksrtek, okazało się, 
2e miejsce schowania cukru odgadło 6 o- 
sób, mianowicie: 1) M u j a  Stępińska Prze
jazd Nr. 4, 2 ) Lucywka T abaczkow a Pio
trkowska 181, i)  S. J?drzej:zakówna M il
sza Nr. 33, 4) R. Szmidke EieUtrownia, 5) 
Aleksander L tss Rokidńska Nr. 91 i 6) 
Idalja Miksowa Podleśna Nr, 13. P o od
biór cukru osoby powylej wymienione 
winny się zgłosić do Biura Komiteta Świę
conego ulica Piotrkowska Nr. 102.

— Zabawa dla dzieci. W trzeci dzień 
świąt Komitet Święconego dla tołnierza 
urządza w Białej Sali Mantcufla (Zachod
n ia  Nr. 40/ cawawę dla dzieci i młodzieży 
od godz. 3-ej ppł. do godz. 7-ej wi;cz. 
Milusińskich oczekują najrozmaitsze nie
spodzianki. O godz 8 ej rozpoczn ie  się 
bal dla młodzieiy. B laty w cenie M̂ '. 
50— 100 dostać można w biurzJ Czerw. 
Krzyża Piotrkowska Nr. 96 w dniach 28, 
20/iII od godz. lü -e j  do godz. 2-ej ppł., 
oraz w dniu zabawy na miejscu do go
dziny 3-ej.

— Na Plebiscyt. Zjednoczone koope
ratywy z wydz. pitkarń, zlo/yły na ple
biscyt, w Kom. Pleb. Mk. 25,000.

— Zabawy w Helonowie. W obu 
dniach świąt nadcnodzącycn, t. j. w nie
dzielę i poniedziałek, w &ali w H :lenow ie  
odbędą się wielkie zabawy z tańcami.

Początek zabaw zarówno w pier
wszym jak i w drugim duiu —  o godz. 3 
po poł.

»  — «

l życiu organizacji n. P. R.
O p o d w y ż k ę  p ł a c y  e z p i t a l n i k ó w .

Związek szpitalników i |odkażaczy  
wystąpił do Magistratu o podwyższenie 
poborów wszystkim pracownikom o 432, 
poczynając od 1 kwietnia r. b. Sprawa ta 
rozpatrywana będzie na najblilszem po
siedzenia prezjrdjum Magistratu.

Ogólne zebranie członków] 
KPâî w Elektrowni.

W e wtorek, dn. 29 bm. o g. 8 p p .  
odbędzie s ię  doroczne ogó lne  zebranie 
członków koła N P B  E le k t ro w n i .  0  lioz- 
ne przybycie u p r a s z a  Zarzad.

W i e c z o r y  t e a t r a l n a
.Wr.ele* BWyśpiaóskleg*

rtźys. Al. Zelwerowicza, dek<y 
racje projektował A. Pronaszki

„Wesele* widziane w teatrze — byli 
dla Polaka poprostu prztżyciem — srani' 
nem, sznrpiącem nerwy i «erce. Dzińf 
mamy już po za sobą okres niewoP 
c z łs ,  kiedy to .o d  chłopaków, co się wlfr 
szaH u Czapraków* bojowego kouia Wet* 
nyhory, dowiadywaliśmy się o tem, 
dnieje... Oglądamy na scenie to, co Jul 
minęło jako aytuacja. Ale „Wesele* ni11 
straciło aa .aktualności i wstrząsa mO" 
jak dawnie!. Bowiem tkwią w n ,s  JeszcM 
te -uzdolnienia i upodobania, te cechy * 
.cnoty*, które tak okrutnie oebłostał poi* 
ta; .dopom ina się o Bwoje umaiła",—il* 
tym razem właśnie ta Polska niewól na, U 
Polska, która była, a nie ta, której ^ 
było, a która teraż jest.

Więc idzie aię na .W esele*, jak o* 
misterjum jakieś. I bardzo wiele wymag* 
aię od retysera, tw ó.cy dekoracyj oraz *«' 
społu artystów.

Psu .P rcu m k o  —- dał Dam duło* 
umiał stworzyć ramy piękae i właści**. 
Sikoda tylko, że nie wtrącił się do żpra* 
wy efektów świetlnych i nie pouczał akto
rów, jak uależy mauipjlo«/ać elektryczne* 
mi lampkami i ową nief.<itianą n a fto l  
lampą, Która drażniła widzów zupełni--ni* 
w porę.

P. Zelwerowicz jako reżyser—posta
wił, tak sądzę, sprawozdawców w sylu<‘ 
cji kłopotliwej. Uczynił bowiem bards? 
wiele dobrego, śmiały byl I pewny swe
go w pomysłach inscenizacyjnych etc. 
Ale... Dziwne odnosiło aię wrażenie. Mi*' 
nowicie, że za kulisami coś się popsuto' 
sztuka kuleje, aczkolwiek dobrze ją  pod* 
kuto. Tempo gry tak było słabe, że cza* 
trwania spektaklu wydłużył aię o całyc* 
46 minut po za trafne zazwyczaj prze*>' 
dynania.

Muzyka nie dostrajała się w tempi*
i brz niemu do treści poszczególnych sc¿o. 
Aktorzy w 1 i 11 akcie chodzili naprawdi 
sam ,pas, a duchy nużyły rozciąganie^  
sylub, OM* irytowały potwornością. Sta' 
nowczo tw.erdię, t s  reżyser był popro*lfl 
niedysponowany i wszystkie te psując* 
barmonję przeoczeuia znikną już na dru
gi etn pizedstawienm.

Jedno tylko pozostanie:, i objada 
Sffictaie Cajpca p. Zelwerowicz; zro* 
zum iał swą rolę i dat otworzyć xdro*4 
duszę i te głęboką tężyznę życiową cliłJP* 
— znakomicie— mądrz« i artystycznie*

Dobrze, nawet bardzo dobrae, grał* 
pp. Dunikowska i Wernisówna (Panna 
m;oda i Maryna), gorzej ale jako tak o  p* 
Ktz/wicka (Racheli). Pp. Leszczyc (Dzien
nikarz), Nowakowski (Wcrnyhora) i oczy' 
wiście Noskowski (Nos) stanęli na wyso* 
kości zadania. Pp. Rjdewiczowa (Klimin®)' 
Wrześu. iWska (Radczym), Jark o tfsk a  (Z®* 
¡.ta) i Katakofffcki (¿ospodarz) wyixJ' 1 
Jakoś nisnajnieszczęśliwiej. . .

O reszcie  zespo łu—lepiej nie ®ó'3,u-| 
a raczej wytoczyć pre tens ję  d o  r e ż y * 
sam ych aktorów , którzy  w ykazują  obo* 
dobre j woli i sum iennośc i ,  b rak  auiokry- 
cyzmu...

Role o p an o w an e  były pamięciowa 
d o sk o  lale, za co n a le ly  się prawjziwi** 
wdzięczuość naszym  ar tys tom , dającym  pra* 

cow itośc ią  sw ą dobry  przykład coraz lici ' 
niejszytn, dz.gki wysiłkom  całego zespolUi 
byw alcom  teatralnym ...

O baw iam  się, źe  recenzja  moja jes* 
praw dziw a, ale  g łęb o k o  jes tem  przekona' 
ny, źe w dużej mierze przes tan ie  być  pra
wdziwą już po m edzie lnem  przedstaw ie
n iu , na  k tó re  pow inni łodzianie  posp ie 
szyć t łum nie .  Bowiem... p o trzebue  cant 
j e s t  tak  bardzo  p rzeżyw anie  owoj doli 
sm utne j  i tragicznej i te a  skurcz  s.-rcJi 
gdy  oczy zobaczą s łom ianego  Chocb^-a..*

Y«

T e a tr , muzyku I s z i a k a .
T ea tr  Miejski.

W niedzielę d n ia  27 b. m. o pod*. 
8 po  poł. po* cenach  popu larnych  Teatf 
M iejski da je  zn ak o m itą  k o m e d j i  Moiiet* 
„C hory  z u ro jen ia“, wieczór zaś o godz« 
8 wypełni „P an  Jowialski* F redry .

W pon iedzia łek  dnia  28 b. m. o  godz> 
3 po  poł. a k tu a ln a  sa ty ra  B. WinawerJ 
.K s ię g a  H , o b a \  wieczorem zaś .W e ie l e '  
W ysp iańsk iego .

We wtorek „Urwis* B. Katerwy- 
„Psie figle służącego" arcyzsbawna korne-1 
djs Planta ukaże się w piątek da. 1 kwi?  
tnia po raz pierwszy.

Bilety aa powyższe widowiska spr*e' 
daje kast teatrn przez dsień dzisiejsi 
tylko w cukierni W.P. Komara od god*
10 do 2 i od S do 7.

Uri

?arl
u rz l

BÓv| 
Za [

BÔ
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Borny Śląsk a dyplomacja.
^Urzędowy w ynik plebiscytu. —  Jeszcze „putsch" niem iecki. 

Francja a załatw ienie sprawy górnośląskiej).

Urzędowy wynik głosowania.
(Od własnego koresp.).

"WARSZAWA, 25. „Gazeta Po
ranna“ podaje z Opola następujący 
urzędowy wynik plebiscytu:

Za Polską, po Odrę, padło gło
sów 391,548. Za Niemcami 375,942. 
Za Polską głosowało 80 pr. gmin.

Emigrantów niemieckich gło
sowało 190,000,

BYTOM, 25. (PAT) Prowizory
czne obliczenie wyników głosowa
nia na podstawie sprawozdania po
wiatowych komitetów plebiscyto
wych zestawiło biuro statystyczne 
Polskiego Komisarjatu plebiscyto
wego w 2 grupach. Pierwsza sty- 
°°wi bl&k polski i druga blok nie
miecki. Zestawienie to wykazuj o, żo 
W bloku polskim (powiaty zachodnie, 
przemysłowe) padło za Polską gło
sów 421,209, za Niemcami 404,708. 
Głosowało za Polską gmin 652 
(78 proc ), za Niemcami 199 (22 pr). 
W bloku niemieckim (zachodni a stro
na Śląska) za Polską głosowało 
62.148, na Niemcami 264,654. Gmin 
głosowało 580 za Niemcami, 60 za 
Polską.

Urzędowego zestawienia mię
dzysojuszniczej- komisji rządzącej 
dotychczas nie ogłoszono; o ile sły
chać ogłoszenie to nie nastąpi przed
ś w i ę t a m i .

WARSZAWA, 25. Korespondent 
•Pracy« dowiaduje się z kół miaro- 

jnych, 4e ostatnio ogłoszone dane 
cytrowę o wyniku plebiscytu gór
nośląskiego są mniej więcej ścisłe.

Ze glosowanie we wschodnich 
powiatach Śląska wypadło na ko
pyść Polski, stwierdzone zostało
f c r z ę d o w n ie .

Hals rządu polskiego o rozruchach 
niemieckich.

t  . BYTOM, 25. (PAT). G.ncralny ko n -  
w w O p°^u Pan K?szycici wręczy*
*lcieiCw'u Tẑ du prLskiê o uiiędzysojusz- 
ttirt k,°®‘*ji r : ą l z i c e j  notę, w k tó r t i

, *̂ 1 stwierdza, te  Niemcy dąż i do 
j  otania zaburzeń na Górnytn Sią*ku. 

rozruchy na Odmyto Ś ląsku ,  w ybuch  ko-

m unis tyczn« j rewoiucj w  śro-ikowych N iem 
czech są  na jw yraźnie j  ze so b ą  zw iązane  i 
pop ie rane  przez rząd n iem iecki .'w celu u- 
u ie m o ż l iw k n ia  p raw id łow ego w ykua«aie  
p leb iscy tu  i w ytargow ania  korzystn ie jszych  
w a ru n k ó w  wpłaty odszkodo .van w ojennych . 
Rząd p n lsk i  p rosi  o  rozciągnięci«  opieki 
n a d  zagrożonym i o k o l icam i '  G ó rn e g o  Slą* 
zka i ze  swej s t ro n y  zapew u a, i i  do ło 
ży wszelkich s ta rań ,  a b y  za p o b ie c  ro z ru 
chom.

Co m św i p o sś ł Ko fsn ij?
WARSZAWA, 25. W ysłann ik  ,K h i - 

Jera P o ran n eg o "  usiał d łuższą  r o z m a j ę  x 
komisurz'-m p lc b isc y to w /ia  p. K orfantym .

Korfanty je s t  pe łen  o p tym izm u  co do 
w yn ika  r o z s t r z y g a n i a  sp raw y  G. Ś ląska  
p rzez  koalicję. W  c ią g a  rozm ow y k ilka
kro tn ie  podkreślił ,  źe P o lska  odn ios ła  
przez p leb iscy t tak  pow ażne  zwycięstwo, 
ie  nie m cżoa  p rzypuścić ,  aby koalicja m >  
gis  t e n  rezu lta t  narodow ej woli zakw estjo -  
now ać.

T rak ta t  wersalski un icestw ia  nadz ie je  
niemieckie. O p in ja  kom isji  p leb iscy tow ej 
w O po la  s ta je  aa s tanow isku  p c lsk iem  a 
m apa  rob iona  p rzez  b ln ro  kar tog raf iczne  
ko tn is ' i  opolskie j  w zes taw ien ia  g m in  na 
praw ym  brzegu O dry  stw ierdza przy  po« 
<>Kcy czerw onych p u n k tów  c b r z y m ią  p rz e 
w a g ;  ; min g łosujących za Polską.

P rzypuszcza lny  te rm in  rozs trzygn ię 
cia losu G. Ś ląska— zdan iem  K orfantego 
Jest  nas tępu jący :  w c iągu 8 tygodn i b 
sp raw dzone  wyniki, poczem w połow ie  
kwietnia Reda am b asad o ró w  d o s tan ie  tę 
kwest ją do  rozstrzygnięcia  i w począ tku  
m a j)  będzie mogła ją ro s trzy g n ąć .

Cí8jÍ o plebiscycie.
PRAGA. 25 (PA T) .N nrodn l Listy* 

w ar tyku le  w stępnym  om am ia ją  wyniki 
p leb iscy tu  na G. Ś ląsku i p iszą :  Każdy 
Czech bez względu na p r ty n aU ftn o ść  p a r 
ty jną  m )tz  o św iadczyć  z caieia przekona*  
niem , i e  rezu lta t  p leb iscy tu  p rzem aw ia  
nn p rzyznac ie  P o lsca  najwitnia-j'iay'ch c z ę 
ści G. Siąska. G. S lą .k  należy  d u c h o w o ,  
his torycznie  i geograficzn ie  do  Polski.  
O .g a n  na ro d o w o -d cm o k ra ty czn y  .C z e sk ie  
S łow o“ p isz r ,  i e  G. Ś ląsk  powinien być 
podzielony między N '-ncy, a Polskę. Sym- 
patje  Czech dla  Po lsk i  m a ją  sw e źródło 
w id e o w e m  s tanow isku  s łow iańsk iem  Czech.

Stan oblężenia.
BYTOM, 25. (PAT) S tan  ob lężen ia  

rozszerzony  został na pow iat Królewsko* 
H otsk i  i Rybnicki. W ładza  pu b l iczn a  prze
szła w ręce władz w o rk o w y c h .

N iem cy  z a k a łą  E o r o p y r H - ^ ^J Ł 1 J  należy  do komi6]i odszkodow ań .

uiaratterystrczits stanow isko rządu.
p  B e r l i n ,  24 . (PAT) WBK. —  G ab ine t  
*<zes2y i rząd pruski za jm ow ały  się wczo* 
*a j osta tn im i wypadkami w Nieasczech 
•fodkowych i H am b u rg u .  Narazie nie ogło- 
•zono staua w yjątkow ego w N iem czecfr  
tro d k iw y ch ,  poniew aż rząd jes t  zdania , że 
*Pokojne stanowisko robotników wskazu- 
!ei że partja  k om un is tyczna  poważnych 
op ływ ów  w śród  nich nie posiada.

Walki w Eislsben.
E IS L E B tfN  24. (PAT). „ E is le b e n  

jaS e b la t t “ donosi:  O d d z ia ły  po lic j i  w y 
słane  do E is le b e n  z o s ta ły  z a a ta k o w a n e  
Przez ro b o tn ik ó w  o g. 8 wiecz. R o z p o 
częła s ię  k r w a w a  w a lk a  k a ra b in o w a ,  
*tóra t rw a ła  do  g. 3 ran o .  W  czas ie  
I alki e k s p lo d o w a ł  wóz z a m u n ic ją  na-  
leż4cą do polic ji.  D z ie n n ik i  n ie  w y sz ły .

B E R L IN  24. (PA T ). B W . W a lk a  
**Wa d a le j .  W  l i c z n y c h  p u n k ta c h  m i a 
s ta  w y b u c h ły  p o ż a ry .  P r z y w ó d c y  s o 
c ja l is tów  w ię k sz o śc i  m u s ie l i  u c ie k a ć  z 
m ia s ta .  R o b o tn ic y  u s i ło w a li  w y s a d z ić  
w  p o w ie t rz e  m o s t  k o le jow y . „ L o c a la n -  
t o i g e r “ donosi ,  żo -po lic ja  w  E is le b e n  
Jest  z a m k n ię ta ,  , / o s s i s c h e o  Z tg . ‘  d o 
nosi z Halle , że k o m u n iś c i  zaczę l i  s ie  
cofać.

O sM n ia  odpowiedź koalicji na e sig  
niemiecką.

PARYZ, 24. (HAT) H -yas. Delegacji 
■ lemiecKiej została wręczona odpowiedź

°rvSi ko l ? w l ń  n a  oa ta ta fą  n o tę n ie -  
t t ie ck ą .  O dpow iedź  zwraca u w ag ę  n a d a  
n iem ieck iego  «  to, u  w ed ług  t rak ta tu

należy  do komisji
N ota  d o d a j ł ,  i i  rząd n iem iecki,  o d 

rzucając ż id a n ia  komisji, dopuazcza  się 
u ch y b ien ia  w wykonaniu  przyjętych na 
s ieb ie  zobow iązań; wobec pow yższego  ko
m isja  odszkodow ań  p o s tan o w iła  n a ty ch 
m ias t  zakom unikow ać  k a ż d e m a  z pańs tw  
za in te resow anych  o ty m  u c h y b ie n ia  rządu  
n iem ieck iego .

R ów nocześn ie  kom is ja  odszkodow ań  
przesłała  do rządów  sprzym ierzonych  pi
smo, kom u n ik u jące  im o nowym uchyb ie 
n iu  ze  s t ro n y  N iem iec w s to su u k u  do for
m alnego  postanow ien ia  t r a k ta ta  i zatoczy
ła do  p ism a ca!ą  k o re sp o n d e n c ję  p o m ię 
dzy kom is ją  odszk o d o w ań  a n iem iecką  
kom isją  c iężarów  w ojennych od dn ia  25 
lu teg o  r. b. do  os ta tn ie j  chwili.

Armja się buntuje.
PRAGA, 25 (PAT) W Moskwie 

rozlepiono odezwy z podpisem taj
nej rady żołnierskiej uzbrojonej Ro
sji, żądające! 1) natychmiastowej 
demobilizacji, 2) rozpuszczenia ar
mji pracy, 8) wyznaczenie pensji 
inwalidom wojennym. Odezwa za
powiada, że jeżeli rząd sowiotów 
nie wypełni powyższych zdań, przyj
dzie do wybuchu powstania i do 
samowolnej demobilizacji. W armji 
bolszewickiej na froncie zachodnim 
zdarzają się nanowo wypadki de- 
lercji. •

Ze stolicy i * Hraju
Gratulacje w hske-francuskle.

(Od własnego koresp.).
WARSZAWA, 25. N j  ręce N aczeln i

ka P ań s tw a  od k ró la  w łosk iego  E n a n u e -  
la i p rezy d en ta  M iile ranca  nadesz ły  w 
serdecznym  u trz y m a n e  to n ie  depesze , g ra 
tu lacy jne  z okaeji la j ie n ;n  NacjelnH-a i z 
okazji u ch w a len ia  K ossty ti ic ji .  D ep esze  
peE ad to  z ap ew n ia ją  o szczere tn uczuciu  
przyjaźni, jak ie  żywią na rody  francusk i i 
w łosk i  d la  Polsk i.

N aczeln ik  Państw a  podziękow ał ró w 
n ie  se rdecznym i depeszam i.  D epesza  do  
kró la  w łosk iego  brzmi:

“ Je s te m  szczegó ln ie  wdzięczny ^za 
pow inszow an ia ,  k tó re  W asza  k ró lew ska 
M ość zechciał ml p r te s łać .  W chwili gdy  
Po lska  n a d a ła  so b ie  k o n s ty tu c ję  p raw dzi
wie d em okra tyczną  i położyła k res  s tanow i 
w o je a s e m a  u a  swojej w schodniej g ran icy  
przez aaw arc ie  sp raw ied liw ego  pokoju , po
sp ieszam  wyrazić rów n ież  m o c n e  prze
świadczenie , źe  Po lska  i Włochy, k tó re  
pod  panow aniem  W aszej Królewskiej Mo* 
¿ci dążą  z tak ą  uchw ałą  sz iak iem  sw ego  
w y to k leg o  p rzeznaczen ia  p ryyw róconym  
spoko ju  o s ią g n ą  po  tylu próbach  po 
m yślność  i p j łn y  rozwój sil eko n o m icz 
nych 1 m o ra ln y c h * .

— Dzisiejszy numer „Pracy“ za ik r «  
8 lcolamn.

Z pow odu uroczystych św iąt W iel-  
k ie jnocy n a s tę p n y  nurnet p ism a  wyjdzie  
we w torek  rano .

T r ó j c o .
W  N i e m c a c c h ,  k ę d y  Da E u r o p ę ,

O s t r z y  * ę b y  k a ż d y  z b ó j c a ,
Chodzi p o  w s i a c h ,  m i a s t a c h ,  siołach 

N a d z w y c z a j n a  l u d z i  t r ó j c a .
T r ó j c a — t r z e j  g e n o r a i o w l o ,

K t ó r z y  z p o s a d  s w y c h  w y z u c i ,
O b i c i ,  sponiewierani,

T r r e j  w o j e n n i  t o  b a n k r u c i  
J a k  p s i m  w ś c i e k ł y m ,  t a k  p o s o k a  

K a ż d e m u  z  n i c h  z g ę b y  l e c i :  
H i n d e n b u r g  t o  i M a c k e n z e n ,

Z a ś  Ł u n d e n e o r f  z t r ó j c y  t r z e c i .
J o i d f c ą  w  k ó ł k o  p o  g e r m a n j i ,

D y s z ą c  z e m s t ą ,  c o  i c h  b o d z i e  
I  w o)  i j ą  w i e l k i m  g ł o s e m :

„ Z b u d ź ,  n i e m i e c k i  s i ę  n a r o d z i e !
C h w y ć  z a  m i e c z e ,  c h w y ć  z a  s t r z e l b y ,

B e z  r ó ż n i c y  w i e k u ,  ka<?ty,
C h o d ź  z a  n a m i ,  r o k  p o w t ó r z y ć  

T y s i ą c >  d z i e w i ę ć s e t  c z t e r n a s t y * !
N i e c h  G e r m a n j a  i c h  u s ł u c h a ,

N i o c h  u z b r o i  d ł o ń  i s t o p ę ,
N i e c h  o d b i e r a ,  c o  s t r a c i ł a ,

N i e c h a j  r i r n i e  n a  E u r o p ę !
J u ż  m n i o j  w i ę c e j  w i e d z i e ć  m o ż n a ,

C o  s i ę  w  t a k i e j  w a l c e  s t a n i e ,
B o ż e  w i e l k i !  T y  w i e s z  d o b r z e ,

J a k i e  S z w a b  d o s t a ł b y  l a n i e .
V o rw ! i t s !  M a rs z !  N i e m i e c k i  l u d u ,

W y l e j  ż ó ł e ,  c o  w t o b i e  g o ś c i ,
L e c z  m o c  wozów weź ze s o b ą ,

B y ś  m ó g ł  z a b r a ć  s w o j e  k o ś c i .

Myśl realn9ga polityka.
—  Z Sow dzpją  iuź zaw arliśm y po

kój! Jeżeli nam  się u da  zawrzeć jeszcze
pOKOJ Z O Z C L i . p u J p o i i *  FJ!i|«
dem  Irkuckim, z K om isją  obw odu  odes-  
k iego, z W clnym i S tanam i Zauralskiem i, 
z D yrek to r ja tem  Z ag łęb ia  Donieckiego, ze 
Związkiem  Stanic  K o zak ó »  D ońskich  i 26 
innym i rządam i rosy jsk im i, c ra z  z p a n e m  
M iłakow em  w Paryżu , to na jak ieś  pó ł 
roku m ożem y mieć pokój o d  W schodu.

•  •
*

— i . . - - ....... — 1 . 1 Podplsacle polrofa po
m y ś l n y  w y n i k  p l e b i s c y t u ,  otwierają Polsce no
we h o r y z o n t y  I W ę z ł y  ł ą c z ą c e  Polskę % Zacjo
d e m  z a c i e ś n i a j ą  s i ę  c o r a z  bardziej 1 dla tęga 

n a u k a  j ę z y k ó w  s t a n i e  n a  pierwszym planie ko
r z y s t n e g o  dla P o l s k i  r o z w o j u  * b o s u n k 6 w  z  kra
j a m i  o b c e m i .  —  S z k o ł y  j ę z y k ó w  t o w o i y t n y o h  
A m b l a r d  1 D e b  rozpowszechniają slq w Polsce 
w s z y b k l e m  t e m p i e ,  d z i ę k i  sumiennema szoso
w a n i u  n a j n o w s z y c h  m e t o d ,  u m i e j ę t n e m u  ułożeniu 
n o w y c h ,  u ł a t w i o n y c h  p o d r ę o s n * k ó w .  Eakoły 
te p o l e c a  s i ę  o s o b o m ,  k t ó r e  m o g ą  poświęoli 
n a u c e  w y ł ą c z n i e  p a r ę  g o d z i n  tygodniowo, po 
z a j ę c i u ,  o r a z  s t u d e n t o m  1 m ł o d z i e ż y  szkolnej.— 
D l a  m a ł o l e t n i c h  o d b y w a j ą  się s p e c j a l n e  wykłady! 
Z a k ł a d y  s ą  o t w a r t o  c a ł y  r o k .  O d d z i a ł  Łódzki 
- L i n g u a r u m  S c h o l a *  mieści a ! ę  p r z y  uL Piotr
k o w s k i e j  157.—  S e k r e t a r j a t  c z y n n y  o d  11-ej do 
1 - e j  p. p . ;  w e  w t o r k i ,  c z w a r t k i  i s o b o t y  do 8-ej 
w i e c z ó r . —

Í € © f ü i ¿ i g i i k a l U
Przystępując do przygotowania 

¡ materjału dla Komisji Rewizyjnej, 
Komitet'Plebiscytowy Okręgu Łódz
kiego zwraca się z uprzejmą prośbą 
do wszystkich osób, które w swoim 
czasie otrzymały listy, uprawniające 
do zbierania ofiar na rzecz Komite
tu, lub kwitarjusze, o zwrot tychże 
w czasie najbliższym do bi.ura Ko
mitetu, Przejazd 4 w godz. od 1S 
do 1 przed i od 4 do 7 po południa, 
jak również o wpłacenie wszelkich 
ofiar, zbieranych czy to przez orga
nizacje, czy też przez osoby poje- 
dyńczo, do kasy tegoż Komitetu. 

- ■■■„o ——

(C o m sin ik ^ fi
T y s i ą o  S ^ i l i o n ó w c k

od Nr. 0745901 do  074c05Q o raz  od  Nr. 
0817351 do  Nr. 0818200, zo s ta ło  j u i  w 
ub. piątek naby tych  p rzez  K om ite t Loterii 
P l e J s .y t o w e j  p racow ników  tra m w a  ów  
ł ó d z k i c h  w celu ro z lo so w an ia  pom iędzy 
posiadaczy, losów loteryjnych. P on iew aż , 
dzi .ki w ielk iem u za in te re so w an iu  się Ło
dzi L o t?r ją  M iljonów ek, sp rzed an y ch  zo 
s ta ło  więcej niż p ro jek to w an y ch  p o czą tk o 
wo 10)000  biletów, p rze to  odpow iedn ia  
ilość  nowych p rem jo w ek  państw ow ych  (w 
s to su n k u  1 n a l 0 0 ! o s ó  v) po  śc is łym  ob l i 
czeniu ilości sp rzedanych  biletów, z o s b n ie  
d o d a tk o w o  n-byta .  S p rzedaż  los^w  m o -  
gó ł j e s t  już u i o ń j i o n a ,  jed y n ie  w b iurze  
K om ite tu  Plebiscy tow ego (ul. P rze jazd  4) 
o raz  w kasie Kolei Elektr. Łódzkiej (ulica 
T ram w ą ow a  6), p o z o s ta łe  20-n ia rkow e 
losy jeszcze w c i ig u  k i l iu  dni są  do  na* 
b vcia .

O becn ie  czynione są p rzy g o to w an ia  
d o  p u b l i c z n e j  lo so  s a n ia ,  k tó re  o  lbędzie 
s ię  w obecności n o ta r jm z a  o ra z  p rzedsta
wicieli W o:ew ó ztwa, Izby Skarbow ej /K o *  
n ú e t u  P lebiscytowego.

O  dniu d j ^ i i i n i a  lo só w  zaw iad o 
m iony  będ?.ie 0 4 ół o fk ja lnem i o g ło sz e n ia 
mi w pism ach.

Korrilst boterjl Pleb!s gtcm:J 
Pracoanikóu) tramu)ujóu) Łódzkich.

w— &■------

Z giełdy warszawskiej.
D o la r y  S t .  Zj. —7 3 5 —720.
F r a n k i  f runc .  — 56 — 55.75.
R u b le  c a r s k i e  100—6o„
R u b lo  d u m a k ta  1 0 0 0 —70.
M a rk i  n ie m ie c k i«  — 13— 12.50.

S 5 L o n o e r t o w e /
P ią t e k ,  dn . 1 k w ie tn ia ,  o godz. 8.30

m i m z A r  B® Y 5a
R e c y t a c j e  n a j c e l n i e j s z y c h  u t w o r ó w  B o y * a«

Brydzińska, Mrozińska, Jaracz, Maszvń3lci.
Nazwisko doskonałego satyryka codziennego życia, szarego 
biegu naszych dni śmiesznych i uciesznych jego kait, Boy‘a, 
znane jest całemu społeczeństwu polskiemu z szeregu jego 
najbardziej popularnych .słówek“. Drobne a misterne jego 
rymowane opowieści w ustach najbardziej utalentowanych 
artystów scen warszawskich nabierają nowego nieznanego 
blasku chłoszczącej satyry, która wywołuje jednocześnie łzy 
beztroskiego śmiechu w oczach słuchacza. Recenzje pism 
stołecznych, pełne entuzjazmu dla twórcy i odtwórców po

twierdzają to w zupełności.

Bilety v kosie Soli Koncertowej codziennie od 10—1 i od 3 do 6-eJ.
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Całe Rn koi* damski* 
BBowlotowo 1450.— e ta
rninowe w duiym wybo
rze 2200.— I 2500.-

D z i d  i  d n i  n a s t ę p n y o l i

W i e l k i  ś w i ą t e c z n y  p r o g r a m g  PIOTRKOWSKA 100.
S  Filja fk  100.
S » so e# e8 » s© 8 o ® ® © * i8 » *

m e ta lo w o  p o d łu g  wzoru. 
M a s z y n y  do  n a w ija n ia  nici. 
M a s z y n y  do s z y c ia  z w y c i , 
M a s z y n y  do  s z y c ia  specJaL 
M o to ro w e  u rz^ d z .  do masz. 
C zęśc i  i  ig ły  do  m aszyn .  

R e p e ra c je .
F a b r y k a  m a s z y n  i śrub

Perlą i Pomorski
Ł ódź ,  P io t r k o w s k a  69.

S e n s a c y j n y  d r a m a t  w  6  a k t ą c h  z e  s ł y n n ą  z  o d w a g i

w  głównej

ais*, m e t l

Rzecz dzieje się w portowym mieście Ameryki.
P oox« łek  p rz e d s ta w ie ń  w ś w ię ta  o godz. 3 -e j po p a ł.

C adzicm tta w św ię ta  o g. 2 po p o ł., w dni zw yk ło  o g, p ó ł do 4 -a j po po ł.

w zn o w ił  p rzy jęc ia .
Ordynuj« w chorobach wewnfr 
tranych od ROdz. 5—7 po poi 

(prócz clodzlel) 
F lu .rkow aita  184.

Przedstawienie dla dzieci i młodzieży z  t y m  s a m y m  
p r o g r a m o m .

Choroby kobieco i akuszorja
R o z w a d o w s k a  N e .  i-

K i n o  „ D O M  L U D O W Y

S e j s s m s s j a !  T j / S k ©  3  - f c 3» S e n s a c j a !

o d  n i e d z i e l i  d n .  2 7  d o  w t o r k u  d n .  2 9  m a r c a  w ł ą c z n i e  
Nowy iw ią ta * i« 3  pj* grum. Dla daciooi i  m ł . d - t o ż y  d o z w o H o n y .

' 8 % ‘j p o }

«  i? fp D 3 |o d  n p e ^ S  a z  i o m o u o B b m  

$ 3A\0|Bd0 0M3ZJ0 ‘(Sded) fefl\tofl\0|0UJS g

I  §Jn}>]3J_ ‘¿|QLU^ ‘sd l£ ) ‘łU3IJJ3^ ł oude/yy  S

Ł J't eseee®® eC© e6ea«e«eeSS>33!39aS»D i*99»»98>9a$3® 'P

p o tę ż n y  d r a m a t  p o l i ty c z n y  w  6 w ie lk ic h  a k ta c h ,  o s n u ty  n a  t l e  p r z e ś l a d o w a ń  p r z e s tę p c ó w  p o l i 
t y c z n y c h  w  R o s j i  p rzoz  ów czesn o g o  k a t a  W i e l k i e g o  k s i ą e i  :> W ł o d z i m i e r z a  A l e k ® * s n -  
t J r e u » j o * 0  i je g o  p o p le c z n ik ó w . O b ra z  t e n  ze  w z g lę d u  n a  b o g a tą  i z a jm u ją c ą  t r e ś i ,  o ra z  d o b r ą  

g r ę  a k to ró w  w y w ie r a  n a  w id zó w  p o tę ż n o  w ra ż e n ie .  E L E tf t J t  R Y C H T E R  w  ro l i  g łów nej.

O o x x 3 7 ’ a ^ a L i o j s s o  n i s l Ł i o .

B ^ a s 2 2 0 i a © ś ó S  B r u k a n e !
W e  w to re k ,  d n ia  29 b. m . o g o d z in ie  ft po  ] 
w  lo k a lu  P o l s k i c h  Z w ią z k ó w  Z a w o d o w y c h  p  

u l .  G łównej N r.  31, o d b ę d z ie  s ię

Ogólne Zebranie
członków zawoflo Brukarskiego.

B ę d z ie  o m a w ia n a  s p r a w a  robó t .  
Robotnicy brukarze powinni się stawić 

licznie i punktualnie.
W e jś c ie  z a  o lcazaniom  k s ią ż e c z k i .
D r u g i  t e r m in  z e b r a n i a — godz . 7 te g o  s a m e g o

dnia.
ZARZĄD.

C h o ro b y  sk ó rn e  i w e n e ry 
czne.

Gode. pvzyj. od 5— 7, w nlodz.
1 święta od 11— 1 po poł. *

B a n e d y l i t a  JTJa I.

|  L E C Z N I C A  L E K A R Z Y  S P E C J A U S T O W  f
jj P i o t r k o w s k a  H b% 17, drugie podwórze. )4

codzlra. Ci*. GUrHAaki i*
.  d r .  C&agidsicUl [f 
.  dp. D ii tk ie n io i
„ d r .  Łu&awaStl ^

d r . O s ie c k i  ^
.  d i“. ArtyflUSesBloa tA

d r .  S k u s i e n l o a  [Z
d r .  raichfflłshl $
d r .  M a r k a  (A
d r .  J o k i e l  {J

pos. i rod. i pt^Uk ć r .  B S it to ła ta a d t  *V
oodiłen, d r .  S u « .  J a s i ń s k i  A 

,  d r .  S ła r s jA tk l
a d r .  C z a p l i c k i '  j?

ODBĘDZIE SIĘ

w POZNANIU 

od 28 maja do 

5 czerwca 1321 r.

« - 1 0
10—11
11-12
11-12
12-1

choroby oczu 
choroby wewnętrzne 
chbr. skórne i wener. 
choroby kobiece 
chor. wewnętrzne i dzie

cinne (płuc 1 sorc) 
choroby ctairnr. 1 kobieca 
chor. skórna 1 wencr. 
choroby oczu 
choroby chlnir. kobiece 
chor. wewnętrz, I dziecin, 
choroby nerwów# 
choroby kobieca 
choroby nerwowo 
cho robj aoaa, gardWnzzn

12-1
2 - 3  
8—4
3 -4  
S—4
4 - 5

I*b—2l|2 
12|^—1I|2

W y s t a w a  w z o r ó w  p r z e m y s ł u

Informaojl udziela i przyjmuje zgłoszenia

MIEJSKI URZĄD TARGU POZNAŃSKIEGO
P O Z N A Ń  29, N o w y  R a tu sz .

A dr. telegr.: „TARG* Poznali. Tatefon 4251. PWAOAi 1) Łacsnlcs-otwarta codsleA prćci fcwi#
Porada 100 tak. Optzacje i «pałnmki w suSJeg»  rodiajn—od ssawy.
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N. M

J K l n o
r -

,F  R A C A3 — 26 marca t»21 r.

9»D O I j I K T A  B 2 5  W  A J  C  A B L S K L A * 1 i l l .  S i o n l Ł i e w i c z a  4 0 .
D s i ś l

^fcrła csicb i kine*
m i i t o ^ s r f i c z n a | .
Bensaeyjny dramat w  

**«iu aktach p. t.

N i e b y w a ł a  s e n s a c j a ! D z i ś l

W l P  a jfK* ■ g a ś  w rolach głównych słynne 2 małpy

„  S z p o n a c h  w o ź n e g o  O r ł a "  j a c k  i c o c o .

-¿'Ą

ZORZfl
Z O R Z f l
ZORZĘ
ZORZfl
ZORZfl
ZORZfl

p o u lsw a ż i
Jest te Jedyna pagta-krem najwyższego gatunku 
wyrabiana i  tłuszczów natnr.

t to jodyna pasta przotłuszczona, a nadmiar 
uazciu chroni skórę od pękania 

wystarciy uiywad raz na tydzled, pózostalo 
dni przooierająo tylko flanelką. 
najbardziej Eesuhnlątą skórę ozyni miękką, 
elastyczną i wleleo trwałą, 
nawet atarej, popękanej skórze, po kilkakrot
n i»  u ije lu , nadaje wygląd nowej, 
ehroni eteórę od wilgoci i niszczącego działa
nia p*lu.

Kup, a znajdziesz miljonówkę
K i w i  WstMIUA t a l G M
U fa r a w a , Hflwolîpki 72, dam wł. laW . 107-94 i 238-00.

—  ■Ł g ff iB i-------- ■ S S S B S B O B  — W

vr dn . ^  k w ie tn i a  r. b. o godz. 2 po  poł.
f a b r y k i  Akc. Tow . W id z e w sk ie ]  M anuf .  

“ aw .l . ,  R # k ie i6 s k a  M  81 o d b ę d z ie  s ię

R o c z n e  O g ó ln e  Z e b r a n ie
członków stow. Spożywców .ZORZA".

Wybór p m r d jS “ * “ ® 0BRAD;
6 n r f ( P/ °7 °k'Qłu * poprzedniego zebrania,
f a s  B a s  ¿ i s s ? * 1 “ 1020 r

8
i i
4) SbrnwoX n u  Z’* * '* "  * działalna

p S E w  i " , ' ¿ i , 0“ ”«
» k  1021,7 v Z  latrz^T Duazeln na rok 1921,

potrzoby 2ar*Vlu do wciągania połyczek w raziepotrzoby, ‘ —

4- 'h
Wolno wnioski. *yJneJ’

s - S i r i  \ s s f  ¿ g *
s r s s : s s a s w s a  s g H ® -

u , UWAGA: W razi« nie przy

Ba
w

Mo»bj członków, powyższe zebranie odb^daio rl« u -  
«o* dnia o godz. 3-ej no P«ł. W S-tm terminie, pnwo- 
Pocno be« wzgUdn na uotó obecnyeh.

©

© lib ié  Isiftrnu 
©

0  
©  

m

Rzeoaypospolitej Polskie] 
OBCHODZI

dnia 3 Kwietnia 30-to letnią rocznicę swego 
istnienia, połączoną z uroczystością poświęce
nia własnego sztandaru podług następującego

programu;

1. 0 godz, 10 rano zbiórka w lokalu Związku, Piotr
kowska 17 i uroczyste posiedzenie.

2. 0 godz. 12-ej wymarsz ze sztandarem do kościoła 
Sw. Józefa przy ulv Ogrodowej 22.

3. 0 godz. 2-ej wymarsz z tegoż kościoła do koś
cioła Sw. Trójcy przy Placu Wolności.

4. Odprowadzenie sztandaru do lokalu Związku.
5 Wspólny obiad zaproszonych gości i członków za

rządu w lokalu Straży Ogniowej, Konstantynowska 4. 
6. Wieczorem o godz. 8-ej w tym lokalu zabawa 

towarzyska.
U p r a s z a  s i ę  c z ł o n k ó w  o j a k n a j l i c z n i e j s z y  u d z i a ł  w  

u r o c z y s t o ś c i  p o ś w i ę c e n i a  s z t a n d a r u .
W e j ś c i e  n a  z a b a w ę  t o w a r z y s k ą  z a  o k a z a n i e m  i m i e n 

nego zaproszenia.
' ZARZĄD.

m  

m  

m  

m  

m  

m  

m  

m  

m

®  . . .  - 
^ ® © I © © © © © I @ © © ® © i © © 0

D r .  G b y l e w s H i
G ł ó w n a  5 1 .

Choroby wewnętrzne 1 kobiece 
przyjmuje od 10 rano 15  — 7.

Do sprzedania place
w  C h o jn a c h .

Wiadomość SŁOWIAŃSKA 18 
u gospodarza.

- ï s b t
I płacę najlepsze eeny za b r y 
la n ty , złoto stare, «rebro, perły, 

fatra stare. zęby I gsrderobę
P . K O H H ,

F le trk e w a k a  I r .  9. 
(lewa oficyna I I  piętro).

N A J T A N I E J  K U P IĆ
m o ż n a  z  f o  ł  o  o b rą c z k i ,
p ie r śc io n k i ,  k o lc z y k i ,  ze
g a r k i  i t. p. z g w a r a n c ją  
d o b re g o  z ło ta ,  ty lk o  u  j u 

b i l e r a  Ë IZ Ë N B E R Q A , 
G Ł Ó W N A  60.

W a ż n e !
J o d y n y  n a j t a ń s z y  s k ł a d  
z a k u p ó w  d ia  k o o p e ra ty w ,  
Zw iązków , s to w a r z y s z e ń  

i k u p c ó w
(pod firmą)

„NBjtflńszeźiMło“
poleca

tow. biały
madepolany
płóclenka
surówki
barchany
zapał
cajgi róine 
wełenki (na 
bluzki! suknie)

korty 
sukna 
szewioty 
bostony 
chustkirółne 
satyna 
e tarnina 
kro tony 
batysty 1 nici

UWAOA: Wszystko sprzedaje Unio bo 
w prywatnem mieszkania

D zie ln a  N r. 3 4
H u rt I D e ta l.

Tow. prosta z Fabryk.

Kajety, foruljony 
m a t e r j a ł y  p i ś m i e n n e
s p r z e d a je  h u r to w o  F a b r y 

k a  k a je tó w

B. UCHTENSZTEJK i S-ka
N O W O M IE JS K A  Ni 5 

(w podwórzu).

Ogłoszenia d obns.
A A A 'TT“ ?nie* x \ .  J V  d y m n y ,  gar
derobę, futra, bieliznę I różne 
ipr.ęty demo w», płace najleplel 
Wól«aaŁaka43, w. 9. Uhrtanowlcz

A. A- Kupuje ¡3 * .
br, bieliznę, futre, laaezyn/, do 
łiyela, dywanr, płaeę najlepiej, 
Benedykta 23, m. 13, parter, Le
tnik;__________________843-27

Amerykańskiej
bielizny wielki wybór Plotrkow- 
.ka 30. Pawłowski. 1195—2
i  dolf Rebert Wolf zagubił pa- 

s/port polski, wydany w To
maszowie 1 kłiąteczkę związko
wą, wydaną w Temaazowie.

J ___________ 1199-3
om do eprzedanla z 9 miesz
kaniami I sklep, ogród i mu

rowane komórki; wisdomoii u co- 
spodarza przy ul. Cereckie) ife 5 
na rogu Zgierskiej. 1216-2

Drzewo dębowe,
snche szprychy i bele, brzozowe 
bale, sprzedaje skład drzewa, 
Franciszkańska 41.______ 1193—3
TZrych Józef zagubił paszport 
•l*- niemiecki, wydany w Łodzi, 
kwit od bagaZu, wydany Blasz
kach, 3000 mk.. oraz rcine papie
ry, prosi o zwrot za wy nagród ̂ c- 
nlpm, Ogrodowe 27. 1207-3
I/łoszewskl Franciszek, Nowo
ka- Łagiewnicka 9. zagubił kartę 
bezterminowego urlopu, wydaną z 
P. K- U. w Kutnie. 120 — l 
l/ochanek August zagubił pesz- 
•i* port niemiecki, wydany w Pa
bianicach-_________ 1194—3

0

paj*k

D

TZarćllńskl Walenty zagnblł kar- 
1^ tę »altową, wydaną w Magi
stracie w Łodzi. 1210-1
IZłosiewskl Franciszek zegnWi 
■Ł kartę beztemolnowego urlopu 
wrdana w P. K. U. 1211.8

Iczak Józef zagubił lejHya*- 
cję chlebową, wydas^ na 2 

os e b y . ______________1220—1
P rzybląkał się pies ciernyTTr? 

wy wlsl -lciel ^«ie oiebrzi ■ 
Stelaaa Szymczaka al. Fljalkow- 
eka >* 17 za zwrotem kcsttdw.

.*an zusaoil piejport nii- 
naleckl, wydany w Ckoieaeb.

__________ 11 »2—i
T>aJnow*ki Gustaw zagahił legi. 
“  tymację chlebową, wydaną na
3 osoby. _______ 12H -1
ri^at»rek Józef \*eaEiT¡>or(f8f, 
A w którym się znajdowała ksią
żeczkę odroczenia, keatrolka a- 
pro»iiacy.*a t kwit, wydany z 
Magistratu Jako dowód zapłace
nia za m)kf na sumę mk. 53,400 
I pewna kwtta pieniędzy, Ucz
ciwy znalazca raczy pieniądze za
trzymać, aka i ty ,  nlemejące dle 
niejo wartości, zwróci n a ul. Piotr
kowską 76, fabr. Wlerclcki.

Ubrania, Obuwie
Modne sezonowe męskie, damskie 
1 dziecinne. Kamasze męekle 
2.500,— lakierowane mk. 4i'./0,— 
d&aasklc czarne 2590,— bronzowe 
2t00.— Ubrania »»«sklo do robo
ty mk. 1175,— slrajgzrdowe od 
mk. 3000,— kamgaraore od mk. 
125C0.— Spodnie mk. 2jO, lepsza 
675,— karagamoira %i uczkowe 
45C0. PelU damaki« i męskie mo* 
dne kolorowe od mk. 25.(0 do 
mk. 10000.— Ubrania J z i t t  | 
chłopięce od mk. 1000.— Spódni
ce od mk. 500. Blelirn.t, poicro- 
cby, skarpetki i chustki. Wielki 
wybór modnych ei«w|«tów, bo
stonów, kamgar nów, k»werkoMw 
batystów i bławaly. rolaoz p» 
cenach hsrtowyeh cltrzeŚJijaiska 
■kładnlca towarowa pod tlnną 
„ J a r m a r k  Ł ó d łk i" ,  Broał- 
sław Jagod.y Piotrkowska M 4-ł.
Vrobek Zofja zagubiła paszfoit 
^  niemiecki, wydany w Ło^zi.
__________________ (153-3
yawadzkl Józef zarobił kartę 

węglową, wydeną w Magt-
stracis U
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1 O P E O HC A S B M O

W niedzielę, 27 marea

fm m  i i ] n  i r l e i t f  n n !
N a jn o w szy ob ra z znakom itej wytwórni 

„ T R A N S A T L A N T I C “

w roli głównej słynny detektyw

o e  D e e b s
w 5  akt. kryminalnym dramacie p. t.j

W niedzielę, 27 marca

Men «lio śwlaleoneoi
u r o c z a

L E D A
w wielkim, potężnym 5 akt. dramacie p. t.;

P o cx ą ło k  p r ia d t ł s w i tA  o  3 -oj. P o o z ą łe k  p p so d s ław Jm  o S-oj*

Wkrótce .
u l u b i e n i e c  p u b l i c z n o ś c i

O  Ż  U  ę  H  I
i  j o g r o  u r o o a s a ,  p a r t n e r k a

. I  S  I E  N  K
w potężnym 6-cio aktowym  współczesnym dramacie z  ż y d a  intymnego artystów  kinematograficznych p, t .

i-s zy o b ra z sezonn 1921 r .  znanej wytwórni J E R M O U E W A "  w  Moskwie.

| c a s i n o  I

W ydaw ca ŹaitĄi O kręgow y N.P.R. w Łodzi. Tłoczono w drukarni .Praca*. Frrejazd 8. R edaktor odoow tedz ia tay  LUDW IK W ASZKIEW ICZ.


